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T ygodn ik iem  N iedzie ln ym  :
Na dwa m ienace tj. od 1. listo­

pada do końca grudnia b.r, 3 » 40 „
Kwartalnie . . . • ^ 5  * i f  %
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W  razie gd yb y  żądano T yg o ­
dn ika  N iedzie ln ego  w ięcej ulż j e ­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem , za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kw artalnie po . . . —  > 3 5  cnt.
Bez przesy łk i pocztow ej i bez T y■ 
god n ik a  N iedzie ln ego  w  m iejsca : 

kwartalnie . . . .. 3 • 35 >
m ie s ię c z n ie ................................. 1 > 30 •

P r ze d p ła tę  przyjm uje j i ę  ty lk o  od
I . i 16. .każdego m iesiąca.

jg S f? -  Na prowincję tj. z przesyłką poczto­
wą można prenum erować na Gazety Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym ; jedy­
nie m iejscow i t.j. we Lwowie odbierający pre 
numeratorowie m ogą abonowąć Gazetg Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

lila  uniknienia przerw y w odbieraniu  
Gazety upraszam y o jak najw cześniejsze  
przesyłanie przedpłaty.

Również upraszam y o śc is łe  trzym anie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla nniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
w ynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

Lw ów  d. 30. października.
(Mocaratwa i Hiszpania. — Na czem upłynie zima? 

— Ciągłe dla nas rozczarowania. — Jak w Węgrzech a 
jak w Przedlitawii wygląda UBtawa o obronie krajowej).

W idocznie niewiele się trw ożą m ocarstwa, 
najbardziej interesowane kw estją hiszpańskiej suk­
cesji, skoro F rancja , Anglia i Portugalia  wbrew 
wszelkim zwyczajom dyplomatycznym, pośpieszy­
ły  pierwsze z pomiędzy państw  europejskich z u- 
znaniem rządu rewolucyjnego.

Jak  m ałe rewolneja hiszpańska w yw arta 
wrażenie na zmianę ogólnej sytuacji, tak w ogóle 
głębokie i niedajace się zmienić bez wstrząśnień 
muszą być tej sytuacji przyczyny,, jeśli lord S tan­
ley, mąż z faktam i jedynie się liczący, nie w a­
hał się przyznać, że „groźne pogłoski- są  w s ta ­
nie wyw ołać niebezpieczeństwo, i to w tejże sa ­
mej chwili, gdy tw ierdził, że wszyscy mężowie 
stanu wszystkich gabinetów europejskich ożywieni 
są jak najbardziej pokojowemi chęciami. Trndno 
się też spodziewać, aby naw et tak  ważne momen- 
ta  y? życiu wewnętrznem narodów, ja k  wybory 
do parlamentu angielskiego, które pow ołują po 
raz pierwszy nowe klasy w yborców do regnlar- 
nego życia politycznego, jak  zbliżające się w y­
bory do C iała prawodawczego we Francji, jak 
zmiana prezydenta w Stanach Zjednoczonych, jak 
wreszcie zimowe obrady wszystkich praw ie Ciał 
konstytucyjnych w Enropie, inne sprow adziły na­
stępstwa, jak tem dotkliwszego tylko poczucia, że 
trudno regularnem u rozwojowi pojedynczego n a ­
rodu iść w parze z nienaturalnym i niezabezpie­
czonym dostatecznie nstrojem stosunków m iędzy­
narodowych. Zima upłynie wśród mów w ojen­
nych, gdy o wojskowe w ydatki będzie chodziło, 
wśród odpowiedzi uspakajających, ilekroć strw o­
żone interesa dopytyw ać się będą o faktyczny 
stan rzeczy, wśród pogłosek zaprzeczanycb, wśród 
przygotowań gruntownych i wśród nadziei wio­
sennego odrodzenia.

Jak i obrót biorą nadzieje nasze uregulow ania 
stanow iska krajn naszego, odpowiednio do potrzeb
i życzeń ludności? W ciąż mówimy o tem, nowe 
wciąż rejestrnjąc rozczarowania. Tu powtórzymy 
Chyba, Że gdyby w tym kierunku dalej iść rze­
czy m iały, nie przyczynią się one wcale do po­
żądanego wewnętrznego wzmocnienia monarchii, 
Ciekawem jest zaiste, jak polityka przedlitawskie- 
go ministerjnm, polityka centralizow ania zapomo- 
cą żywiołn niem ieckiego — przepraszam y, „an- 
strjaekiego“ podług m inistra Głiskry — centralizo­
wania wszystkich ziem, które przypadły koronie 
habsbnrgskicj, oddziaływa na najzbawienniejsze 
nawet środki. Zbawiennem  dla monarchii nazyw a­
my, eo naprzykład dotyczę zorganizow ania na 
nowo sił zbrojnych monarchii. Porów nując n- 
chwoloną przez sej m peszteński organizację hon- 
wedów, z projektow aną w rajehsracie organiza­
cją prźedlitawskiej landw ery, tylko badacz sta- 
r»nnv zdołałby się domyśleć, że to są  dwie ro­
dzone siostry, które w e W iedniu ehcianoby za 
bliźnięta uważać I . .

Tam  we W ęgrzech, m inister obrony krajo­
wej, odpowiedzialny przed sejmem peszteńskim, 
jest w czasie pokoju najwyższą w ładzą organ i­
zacji obrony ojczyzny; tu jest on tylko pośredni­
kiem, właściwie obciążającym  machinę, najw yż­
szą zaś w ładzą jest m inister wojny, odpowiedzial­
ny Wspólnym delegacjom . Nie występujemy by­
najmniej w obronie rozszerzania zakresu w ładzy 
pinisterjum  p> Taaffego — wskazujemy tylko na 
różnice. Tam  we W ęgrzech organizacja m iej­
scowych władz honwedzkich jest samoistną, k ra ­
jową, podległą ministerstwu obrony i naczelnemu

dowóijzcy honwedów, — tu, organizacja ta  mieści 
się we władzach armii Tam  język  komendy jest 
w ęgierski, tu ję zy k  armii — niemiecki.

Różnice te moglibyśmy ciągnąć bez końca, 
jeszcze, lecz dosyć na powyższych, aby wykazać, 
że niedowierzanie żywiołom narodowym, że chęć 
bezbarwnej centralizacji w płynęła na znpełoą 
zmianę natury instytneji. Z tej strony Litaw y nie 
będzie właściwie organizacji obrony ojczystej, nie 
będzie gw ardji narodowej, jak w W ęgrzech..; 
Oby przynajm niej z projektowanej landwery po 
w stała pożądana przez ministerjum wojny silna, 
druga rezerw a armii! Nie taimy, że mamy pod 
tym względem  wątpliwości, i dla nich to w ła 
ściwie podnieśliśmy różnice w organizacji. Duch 
narodow y zbyt potężnie przem awia w tym wiekn, 
zbyt potężnie przem awia w pewnych krajach. Au- 
strji, aby mimo w szelkich tam staw ianych, nie 
objawił się w organizacji, opartej na grnncie oj­
czystym. Jeżeli zamiast spożytkow ać ten czynnik 
potężny, przy funkcjowaniu nowej machiny pano­
wać będzie ten sam kierunek niedowierzania, ta  
sama chęć utrzym ania bezbarwnej jedności, jakie 
przew ażyły przy jej organizowaniu — to cała or­
ganizacja pozostanie w najlepszym razie tylko 
m artw ą literą, — i nie dziwimy się też wcale, że 
tak wysoce ministerjalny organ ja k  T r e m , z gó­
ry  zapowiada pessymistycznie, że z landw ery 
właściwie nigdy wojska nie będzie.

Jakiekolw iek zresztą losy oczekują przyszłą 
gw ardję narodow ą krajów Ąnstrji, przyjmujemy 
j ą  z radością i z niecierpliwością czekamy nchw a- 
ły, bo przyjęcie ostateczne reorganizacji wojsko­
wej, uważanej w całości, to je s t na całą  roonar 
ebię habsburgską, będzie zawsze pocieszającym  
objawem częściowego bodaj rachow ania się w 
monarchii z rzeczyw istością w arunków  i uczy­
nienia im zadość. Rzeczywiste zaś w arunki mo­
narchii i konieczność dziejowa — oto nasi je d y ­
ni, lecz potężniejsi od innych sprzym ierzeńcy. 
T ryum f tych warunków, to w każdym  razie n a ­
sza w ygrana, choćby dlatego, że ruchy i dążenia 
nasze staną się swobodniejszymi w następstw ie.

:o  OB zo ,0 .  cl y!nij{

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d . 29 . października.

( K )  Utworzenie jednego klubu większości 
niemieckiej nie powiodło się znpełnie. Co o tem 
dzienniki niemieckie piszą, jest tylko tendeneyj- 
nem maskowaniem istotnego fiaica. Donoszą one, 
że uchwalono, aby klub lewicy pozostał, a  człon­
kom klubu liberalnych wolno będzie do klubu 
lewicy przystępy wać. To mogli czynić i dotąd. 
Ciekawem jest eo Mende powiedział motorom tego 
zlania się wszystkich niemieckich klubów w je  
den. Motorowie argum entowali, iż tego zlania 
się, i popierania m inisterstw a tem zlaniem, po­
trzeba koniecznie wobec opozycji Polaków, gro­
żących ministerstwu. Polacy chcą zdobyć obszer­
niejszą antonomię lub ustąpić z Rady państw a. 
T rzeba to pierwsze niebezpieczeństwo odeprzeć 
wspóluemi siłami. Na to odparł im Mende, że 
gdy odeprą to pierwsze niebezpieczeństwo, to 
sprowadzą drngie, jeszcze groźniejsze. W prawdzie 
w razie ustąpienia Polaków  z Rady państw a już 
nie potrzeba będzie zlewać klubów w większość 
m inisterjalną, bo nie będzie przeciw komu orga­
nizować się solidarnie, ale wtedy już praw dopo­
dobnie i m inisterstwa mieszczańskiego nie będzie.

Zresztą przyznać potrzeba, że i niektórzy 
ministrowie i niektórzy niezawiśli posłowie nie­
mieccy zaczynają ostygać w swej żarliwości 
przeciw Polakom- Cznją konieczność porozumie­
nia się Polakam i, ale radziby to porozumienie 
osiągnąć jak najmniejszemi ustępstwam i. Mini­
strowie już radzi w dają się w rozmowę z naszy­
mi delegatam i, a jeden wczoraj ubolewał) iż de 
legaci nasi zaraz na początku sesji przeszłoro- 
eznęj. nim nłożono projekt konstytucji, nie wystą> 
pili stanowczo z swemi żądaniam i, k tóre w tedy 
łatwiej przeprowadzić i Galicji znpełną odrębność 
nadać można było! Ale czy zdoła ministerstwo 
zyskać ł /» głosów teraz dla wniosków sejmu g a ­
licyjskiego?

W czorajsza Presse w artykule  Dis Polen m  
Meichardthe, zarzut czyni Polakom, iż tylko dla 
przypodobania się u góry, popierają większy kon­
tyngent rekrutów , w iększą liczbę wojska. Wczo­
raj zaraz na posiedzeniu komisji wojskowej, 
szew ski zabierając głos, popierał także W tę, 
myśli S. 13- rządowego projektu, i z przyciskiem 
dodał, że nie czynią tego Polacy dla pizypo o 
bania się u góry, lecz dlatego, że są za silną 
A ustrją , ibo w takiej silnej Austrji widzą dla 
siebie zabezpieczenie. Oklaski uznania tow arzy­
szyły mówcy, naw et poczciwy Schindler się roz­
czulił, a jeden z ministrów obecnych ołówkiem 
napisał na karteczce: Um Oesterreich machtig zu ma- 
ehen, must man Opfer bringen, i P °^a , a r teczkę 
najbliższemu delegatow i polskiemu. Będąc w miej­
scu tego delegata, byłbym  zwrócił tę kartkę pa­
nu ministrowi z u w agą , iż to byłoby bardzo pię­
kne postanowienie, bardzo piękna zasada ze stro­
ny m inisterstwa i Niemców w ogóle, ly lk o  bo­
wiem tego potrzeba do wzniesienia potęgi Ao- 
s tr ji, aby raz i ministerstwo niemieckie i w ię­
kszość niem iecka w Radzie państw a, i Niemcy 
austrjaccy w ogóle poświęcili żądzę panowania i 
przewagi nad innemi narodam i austrjackiem i. Pod

danie bowiem karków  dobrowolnie pod panow a­
nie Niemców w Austrji, poświęcenie się takie nie 
wzmocniłoby Austrji, lecz osłabiło, bo odjęłoby jej 
w iększą połowę siły. Niewolnik; nigdy bowiem 
siły  stanow ić nie może.

Niech eo chcą piszą dzienniki poufne, rzeczą 
jest jednak niezaw odną, że ministerstwo mie­
szczańskie słabo stoi. Jednym  z dowodów tego jest. 
usiłowanie otworzenia klubu większości niemie 
ckiej. Z góry przypatrują się jeszcze cierpliwie 
walkom ministerstwa z narodam i uie-niemieckie- 
m i, ale niedługo cierpli.wie przypatryw ać się bę­
dą. Cóż dalej? pytają ciągle, a lada najmniejsze 
zawikłanie, grożące jedynie z da lek a , a cierpli-' 
wość się skończy.

Mowa Beusta w komisji wojskowej zaniepo­
koiła wczoraj i dzisiaj giełdę. Dzienniki podały 
bardzo niedokładnie jej treść, sformułowawszy ją  
tak, jak  którem u potrzeba było, P an  Benst był 
bardzo ostrożny w mowie swej, i mówi} jedynie 
wiadome powszechnie rzeczy. Do tegó zważać trze­
ba , iż nie mógł bardzo pokojowo przedstaw iać 
sytuacji, gdyż właśnie chodziło mu b to, aby ko­
misja przyjęła ja k  największą liczbę wojska. To 
jedno  wywnioskować z jego mowy m ożna, że 
A ustrja unikała i unika wszelkiemi sposobami 
wszelkiej kolizji z M oskw ą, że ntrzym ywać się 
stara przyjazne z n ią  stosunki, chociaż dotąd j e ­
szcze ta  przyjaźń jest dosyć zimną.

Zurycb d. 25. października.
(a ra .)  Młodzież polska, ncząea się w tutejsząj 

szkole związkowej politechnicznej, odbyła wczo­
raj walne zgromadzenie celem zaw iązania się w 
Towarzystwo naukowo-literackie, którego brak 
od wieln lat Odotk|iw ie ezuć się daw ał. Komitet, 
w tym celu poprzednio wysadzony, przedłożył 
zgromadzeniu projekt do nstawy, k tóry  z Jbardzo 
jmałemi zmianami został przyjęty.

W dwunastu krótkich ustępach zaw iera ta  
natawa \yszystko, cokolwiek potrzebnem jest na 
jrazie dla naszego młodego Tow arzystw a. Celem 
tegoż jesti kształcenie s ię  młodzieży w dziejach i 
literaturze ojczystej i utrzym ywanie węzła zjedno­
czenia między młodzieżą z różnych stron naszej 
rozdartej ojczyzny. Do rozw iązania tego  zadania 
dochodzi Towarzystwo przez odczyty o rzeczach 
liferaekich i historycznych i rozpraw y ustne, które 
zapełniać będą posiedzenia nasze. Posiedzenia 
odby w ają się co dw a tygodnie; na bieżąoe w yda­
tki T ow arzystw a wnosi każdy z członków n a j­
mniej 50 cnt. miesięcznie do wspólnej kasy. Bi­
blioteka nasza, w ynosząca obecnie kilkaset tbmów, 
oddaną została pod zarząd jednemu z członków 
z poleceniem pożyczania z  niej dzieł każdemu z 
Polaków, przebywających w Zurychu. Równo­
cześnie powstała w łonie Tow arzystw a myśl za­
proszenia wszystkich szanownych redakcyj cza­
sopism polskich w kraju i za gran icą o nadseła- 
nie nam bezpłatnie dzienników swoich. Mamy 
próez tego nadzieję, że młodzież polska w 
Krakowie,, Lwowie, Wiedniu i Paryżu ze­
chce z nami znosić »ię w drodze koresponden­
cji, abyśm y wszyscy jedno stanowili ciało i je ­
dną szlachetną m yślą zapraw iali się do ptący 
twardej i wytrwałej dla ojczyzny.

Polityka wykluczoną została nieodwołalnie 
z grona naszego; postanowiliśmy w pomnikach 
ducha ojczystego, które do przeszłości na leżą , 
szukać drogi dla siebie i przytułku w smutnych 
chwilach wspomnień o szczęśliwszej braci w 
kraju . Oby czysty duch ojczyzny naszej był nam 
zawszę przewodnikiem i pocieszycielem!

iiin

Czynności Rady państwa.
138. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 

27. października.
u jPoczątek o godzinie */t l l .  Przewodniczy dr. 

K a  i s e r  f e l d. Izba pełna, r  jak  piszą spra­
wozdawcy wiedeńskich dziepuljijjfitfą polska frak­
cją obecna jest w niezwyczajnym komplecie.

h Dr. B a n  h a n  s i tow. postawili wniosek 
2uiesienia lennictw w Czechach.

Potem odczytano znaną interpelację posła 
G r o c h ń l s k i e g o .

Z porządku dziennego nastąpił dalszy ciąg 
O p r a w y  nad ustaw ą rozwodową" Wiadomo, że 
§§- 3. i 4. odnośnego projektu komisji wyznanio­
wej odrzucono, poozem resztę, t. j. §- 5. ustaw y 
°desłańo napowrót do komisji. Otóż teraz refero­
wał dr. S t u r m  o tym zmienionym S. 5. dawnym, 
a teraz obecnie 3; Brzmi on tak ;

„§. 3 . §§• 71. i 77. p. k. u. c. i wszystkie
^one, mięszanych m ałżeństw  dotyczące ustaw y i 
rozporządzenia, ,° de one orzeczeniom niniejszej 
ustaw y s ą  przeciwne, znoszą się."

Na korzyść tej> stylizacji przemówił szyzma- 
tyeki ksiądz A n d r i j e w i c z ; J i  przy głosowa­
niu przyjęto ja .

&. Ł  (dawniej 6.) przyjęto wedle pierw otne­
go brzmienia- W tytule zamiast w yrażenia „usta­
wa o rozwodach- użyto słowa „o zaw ieraniu 
m ałżeństw .-  ydn Jm t

U stawę te przyjęto ii w trzeeiem czytaniu. 
Deputowani yorarlbergsey w ybierali potem 

jednego członka do de leg acy j, w ybrany jest p- 
P  a s c o t i n i. n s łiasw  horj Ć

Po załatwieniu tej czynności zdaw ał spraw ę

,vnxovłilocf bpłgwH
dr. S t u r m w imieniu Wydziału wyznaniowego 
o projekcie rźądow ym  du ustawy o próbach po­
jednania przed daniem rozwodów. Zgodnie z 
przedłożeniem rządoiyenj wnosi Wydział, ab y  
czynność tę  odebrąno z rąk  dąębfW ęństwa, a  
poruczono ją  sądom.

W rozprawie ogólnej zabiera glos ks. Gr e u -  
t e r .  - Oświadcza, że ponieważ przedłożony pro­
jekt nie sprzeciwia się orzeczeniom soboru t r y ­
denckiego , więc on ze s tan o w isk a  dnehowno- 
go katolickiego niema nie przeciwko niej. Ale 
rząd powinien być konsekwentny, i jeżeli przed­
kłada ten, z duchem uchwał trydenckich zgodny 
projekt, to powinien zarówno i w innych w zglę­
dach postępywać, mianowicie też nie powinien 
zmuszać duchowieństwa do zapisywania vy. me­
trykach małżeństw cywilnych w rubryce m ał­
żeństw prawowitych, ,co jest przeciwne ustawom 
kościoła katolickiego i rozporządzeniom  bisku­
pim. Uskarża się następnie na środki, jakiem i 
rząd zmusza klęr do Szanowania ustaw  w yzna­
niowych. ' n

Ż widoczuem rozdrażnieniem  odpowiada mu 
dr. H e r b s t .  W ydawanie świadectw jest w ogó­
le obowiązkiem obywatelskim, więc też i na du­
chownych , jako  na obyw atelach państw a cięży 
tea obowiązek. Ale jeżeli rząd robi niniejsze przed­
łożenie, to dlatego tak  czyni, że nieehce narażać 
dłużej ludności na nieprzyjemności ze strony d u - , 
chowieóstwa. Rządowi jest jnż za wiele w alki z 
oporem duchowieństwa przeciwko obowiązującym  
ustawom państwa, i zdecydowany jest u ty ć  środ­
ków, k tóre tej walce stanowczo koniec położą. 
(Żywe brawo z lewicy). Przepisy  ustaw, któryen 
kler niechce szanować, nie sprzeciwiają się  w cale 
sumieniu katólickiemu. Niniejsza ustaw a odnośi 
się do wypadków, przy  k tórych  opór najczęściej, 
chociaż nie zawsze w ydarzał się . Jeżeli zostanie 
ona w drodze konstytucyjnej uchw aloną, to -sto 
nowczo uwolni się przez to niższy k ler od ko li­
zji, w jakiej się teraz w skutek oporu biskupów 
znajduje. W ydaw ąnia św iadectw  próby  po­
godzenia o rozwód podających małżonków, jest 
czynnością czysto urzędow ą cyw ilną, a gdy bisku- 
jpi inaczej o tem sądzą, więc odjęciem tego du­
chowieństwu, usunie się przedm iot sporu. (Żyw e 

jbraw a z łew ic ja)I i  "ayo*uA .ban
Minister spraw  wewnętrznych, dr. G i s k r a : 

W obec tego, eo szanowny deputow any z T yrolu  
(ks. Greuter) powiedział o prowadzeniu ksiąg  m e­
trykalnych v uważam za stosowne przypo’nm ieć 
b u , tę  duchowieństwo prowadzi m etryki z pole­
cenia państwa, i za pełnienie tej poruszonej 
iczynności, przysłużą mn praw o pobierania tak- 
zwanyeh jura stola*. W spominani o tem ty lko u- 
bocznie, aby zwrócić uwagę, ŻO gdyby kiedy po- 1 
ruszona spraw ę odebrania klerowi prowadzenia 
k s ią g  m etrykalnyob, to nieuohronnie pociągnęło­
by to za sobą i ntratę p raw a  korzystania z jura  
stolae. (W esołość, b raw a!).M ocą ustaw wyznanio­
wych uznaje państwo m ałżeństw a cywilne z a p ra -  
wowite zw iązk i, a ponieważ prowadzenie k siąg  
m etrykalnych jest nrzędową czynnością państw o­
wą, więc konsekwentnie należy je  w tych księ­
gach traktow ać nie po woli biskupów, ale wedle 
norm państwowych. M usiałbym ubolewać, gdyby 
poczucie obowiązków obywatelskich na ty le s tę ­
piało u duchow ieństw a, te  pojrzebaby używ ać 
środków przym usow ych, ale nroczyśoie ośw iad­
czam, że dokąd mam zaszczyt piastow ać mój u- 
rządy bez względu na  to, ktokolwiek byłby opo­
nentem, uczynię m oją powinnpść ji złam ię jego  o- 
pór.. (Żywe brawo.)

Przyjęto potem ustaw ę w drngiem  i trzęoiem 
czytaniu bez dalszej dyskusji.

Nastąpiło sprawozdanie wydziałowe w kwe- 
stji pozwolenia wytoczenia śledztw a o zaburzenie 
8pokojności deputow anem u B o  s e r  o w i , Które­
go jakiś konduktor zadennocjowaL iż miał się 
wyrazić przed nim, że obecne zawikłanie spraw y 
czeskiej przę^ nięzręozne postępowanie rpądii da 
się. rozwiązać chyba przez rowolncję. Zgodnie z 
życzeniem dr- Rosera, wnęsi W ydział, tuby pozwo­
lić na wytoczenie śledztw a, bo w owem powiedze­
nia nie mieści sieknie karygodnego, więc Śledztwo 
fylko fem bardziej s^ęzyści ęskarzoneg0- .

Sprzeciw iają się temu dr. H a n i a c h  i Z  y- 
b I i k i e w i c z z tej przyczyny, że dr. R o s e r  
nie popełnił nic karygodnego, więc konsekw entnie 
pięma przycżyny wytaczać mu procesu karnego . 
Przyjęto jednak wniosek w ydziałowy.

Koniec posiedzen ia  o. g o d z  / ł  1. N a s tę p n e  w e 
Czwartek

Osnowę in te rp e la c j i  posła Grocholskiego .po­
daliśm y wczoraj w tem brzm ieniu, j a k  ją  podały 
wszystkie w i e d e ń s k i e  dzienniki. Lecz jdęienniki 
tle o p u ś c i ł y  koniec tej interpelacji. Dziś■ .uzupeł­
niamy więc tłumaczenie w edle Eeichsrathsoorrespon- 
<jenz. Po tem co wczoraj podano, należy dodać :

„Z §• 3- e> k tóry upraw nionym  do załatw ian ia 
spraw namiestniczycb starostom  powiatowym na­
daje prawo dozwolenia pomocy wojskowej, wno- 
sićby i"ozna, że inni starostowie powiatowi pra 
wa. tego już w ykonyw ać nie będą.

"a ' 4-, orzekającego p poleceniach wyższych
władz do starostów  powiatowych, wnosićby m o ­
żna, że pod tomi władzami wyższemi rozumieć 
trzeba ministerstwo z pominięciem nam iestnictwa, 
że zatem o b a  te paragrafy zasadniczą sprowadziły­
by zmianę w dotychczasowych urządzeniach polity ­
cznych, a w szczególności, że ograniczenie starostów
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powiatowych w dotycbczasowem prawie bezpośre­
dniego dozwolenia pomocy wojskowej, musiałoby 
być złowrogiem  d la  bezpieczeństwa osobistego. 
W yjaśnienie tych paragrafów je s t zatem n ie­
zb ęd n e^

Scharfa Wiener Bórsen Ztg. konstatuje, że u- 
tworzenie w ielkiego klubu ministerjalnego spełzło 
na niczem. Oto jego słowa: „Utworzenie m iniste­
rjalnego klub0) czyli takzwanego klubu „wiernych 
konstytucji-1, nie udało się i tylko przyszło do po­
łączenia częściowego kilku pomniejszych klubów z 
klnbem  lewicy. O ostatecznem zlanin się tem mniej 
może być mowy, że na rozstrzygającem  posiedze­
niu było obecnych w szystkiego czterdziestu de- 
putowanych.“ (Patrz korespondencję z Wiednia K)

Przegląd polityczny.
Austrja i W ęgry. Bórsenztg, donosi, że 

plan zwyczajnego budżetu wojennego na rok przy­
szły jest jnż ułożony. W yniesie on więcej tro ­
chę ja k  80 milionów. Budżet nadzw yczajny nie 
jest jeszcze dostatecznie nłożony, ale mniej w ię­
cej można się spodziewać następujących pozyoy j: 
Dalszych 100.000 odkolbówek po 29 złr. —
2.900.000 złr., na sprawienie nowych dział polnych
1.500.000, na wozy amunicyjne itd. 80.000, na za­
pasy wojenne 3.000.000, na roboty fortyfikacyjne 
u granic państwa 2 ,600 .000 , służba zdrowia
80.000, oficerowie nadliczbowi 2,50u.000, deficyt 
z 1868 r. 4,000.000; sum a ogólna 18,660.000 złr. 
Z daje się jednak , że wobec przyjęcia cyfry
800.000 w ojska na tem się nie skończy.

Między innemi m iał br. Beust mówić z ce ­
sarzem podczas ostatniej swojej bytności w P e­
szcie, o kw estji uznania ze strony Austrji rządu 
rewolucyjnego w Hiszpanii.

N a biskupa ołomunieckiego nałożono teraz 
znowu 20.000 złr. grzywny za opór w oddaniu 
aktów  m ałżeńskich. Dawniejsze kary , 2.000 i
5.000 złr. zatw ierdziła wyższa in s ta n c ja ; rekurs 
przeciwko grzyw nie 10.000 złr. n ierozstrzygnię­
t y ,  wątpić jed n ak  m ożna, aby rozstrzygnięcie 
w ypadło na  korzyść biskupa.

N a posiedzeniu Rady gminnej m iasta P rag i 
burm istrz Klaudy ośw iadczył, iż w rozmowie, 
k tó rą  m iał we Wiedniu z ministrem G iskrą, ten ­
że zapewnił, że stan  w yjątkow y będzie wkrótce 
zniesiony.

N iem cy . W iadom ość, podana przez paryzkl 
tEtendardj jakoby D ania m iała była w ysłać okól­
nik do europejskich m ocarstw , w którym  dom a­
g a  się od Prus zadośćuczynienia zobowiązaniom 
trak tatu  p rag ak ieg o , okazuje się jeśli już nie 
zupełnie fałszywą, to przynajm niej przedwczesną. 
Mimo to, spraw a szlezwicka sta ła  się obecnie w y­
łącznym przedmiotem, którym  się zajmują pruskie 
dzienniki. Weter Ztg. umieszcza obszerny artykuł, 
w którym  sta ra  się udowodnić, że sp raw a szle­
zw icka jest o tyle tylko m iędzynarodową, iż P ru ­
sy przyjęły w niej wobec Austrji pewne zobowią­
zania. Brusy me przyrzekły nic ani Francji ani 
D anii, a  więc oba te m ocarstw a nie powinny się 
naw et mięszać. „Jeśli A nstrja i Prasy , mówi We­
ter Ztg., porozumiały się co do niew ypełnienia art. 
5. trak tatu  pragakiego, to gdzież m ocarstwo, któ- 
reby ośmieliło się przeciw nim w ystąpić?" Czy 
praw da, że A nstrja idzie zgodnie w tej kwestji z 
P rusam i, nie umiemy odpowiedzieć. Inne półu- 
rzędowe dzienniki pruskie utrzymują^ że nie może 
być naw et mowy o takiem  rozwiązaniu spraw y 
szlezwiokiej, k tóre P ru sj pozbawiłoby takich pozy- 
cyj jak  Alsen i Dtippel.

Do Berlina mieli przybyć temi dniami br. W er- 
ther, br. Usedom i hr. Bernstoff. Król W ilhelm 
chce się od nich dowiedzieć o usposobieniu m o­
carstw, Austrji, Włoch i Anglii dla pruskiej 
monarchii.

N. fr. Presso o trzym ała list z Frankfurtu, w 
którym  korespondent, przybierając  minę bardzo 
dobrze poinformowanej osoby, donosi ó tajnym 
układzie między P rusam i a  Moskwą, zaw artym  w 
Poczdamie, podczas pobytu w tem  m ieście cara 
A leksandra II. W  układach tych miało przyjść 
do podziału całej środkowej Europy między 
Moskwę a Prusy. Król W ilhelm oświadczył, że 
dla Zjednoczonych Niemiec posiadanie portu na 
Adrjatyokiem morzu i panowanie nad Gothardem 
jest rzeczą n iezbędną, na co car odpowiedział, 
że mu chętnie odstępuje T ryest i niemieckie 
kantony Szwajcarji, przytykające do góry  św. 
Gotharda. W zam ian Moskwa zajęłaby brzegi 
A drjatyckie od F ium e do Cattaro. Niemcy roz­
ciągnąw szy się do Alp, oddałyby Włochom nie- 
tylko Rzym, ale i południowy T yrol.

Jakko lw iek  IV. fr . E rm e  nie może całkiem 
zaufać doniesieniom  sw ego frankfurckiego kore­
spondenta, w szelako przytacza je  z tą  uw agą, 
że wszystko je s t dziś możebne w E uropie, gdzie 
w miejsce praw a zaczyna panow ać przem oc i 
rozbój. .

Donoszą z B erlina, że hr. B ism ark zażądał 
przedłużenia urlopu aż do końca listopada b. r.

W M nichowie zrobiła niem ałe w rażenie w ia­
domość, że rząd baw arski kazał powstrzym ać  
wypłacanie pensji n iem ieokiem a poecie, Geibłowi, 
k tó rą  tenże miał zapewnioną rozporządzeniem
kró la  M aksymiliana. Pow ód był ten, że Geibel 
ośmielił się napisać w iersz na cześć króla p ru ­
sk ieg o , w którym  życzył tem a m onarsze pano­
w ania nad całemi Niemcami. Każdy nw aża ten 
krok rządu bawarskiego za dem onstrację przeciw 
Prusom , i każdy się pyta zdziwiony, czy B aw arja 
jest w rzeczy samej n ieprzy jaeió łką polityki hr. 
B ism arka ?

Czytam y W Dzienniku Poznańskim: „Pułkow nik 
K rensky, dawniej szef sztaba 5. korpusu armii, 
k tóry  przeszedł w słnżbę ks. K arola celem zorga­
nizowania arm ii księztw  N addunajskioh na wzór 
arm ii pruskiej, bawi obecnie w Berlinie i układa 
się z rządem praskim  o odstąpienie potrzebnej 
liczby karabinów  iglioowych do uzbrojenia armii 
rum uńskiej. P rusk i regulam in musztry zaprow a­
dzono w pomienionej armii, jak  w iadom o, zaraz 
Po wstąpieniu na tron księcia K arola. “

F r a n ą ja .  W Paryżu  k rąży  obecnie druga 
proklamacja rew olucyjna, nosząca napis Builetin

U . de la commune recolutionaire. Proklam acja 
pierwsza, ogłoszona przed parn miesiącami, była 
ogólnie uw ażana za spraw kę policyjną.

P a ry zcy  demokraci zam ierzają zrobić wiel­
k ą  dem onstrację dnia 1. listopada na grobie Ca- 
vaignaca. Policja p rzew iduje , że dem onstracja 
będzie antidynastyczną i antim onarchiczną, i za­
mierza w tym  dniu zam knąć cmentarz Montmar- 
tre . Jeśli postanow ienie to przyjdzie w rzeczy 
samej do sk u tk u , to następstw a może mieć 
najfatalniejsze, gdyż F rancuzi, wyszczególniający 
się czcią dla um arłych , zwykli w tym  dniu 
odwidzać tłum nie w szystkie cmentarze.

Król pruski nadesłał słynnemn lekarzowi 
Nćlatonowi pyszną w azę , za jego starania oko­
ło zdrowia hr. Goltza. Goltz opuszcza P ary ż  po 
świętach Bożego N arodzenia i udaje się do Ber­
lina. Prawdopodobnie nie wróci on już na swo 
ją  posadę. Następcą jego  w Paryżu ma b y ć , 
ja k  to donosi jeden z paryzkich korespondentów 
Gaz. Kotońskiej, br. W erther, który, jak wiadomo, 
jest dziś pruskim am basadorem  we W iedniu.

A n g lia . W obec sprzecznych pogłusek mówi 
Observer, iż otrzym ał w yraźne doniesienie, że mię - 
dzy lordem Stanleyem  a posłem am erykańskim , 
R eyerdy Johnsonem  zapadła ugoda ze względu 
na roszczenia poddanych angielskich i obyw ateli 
am erykańskich, w ypływ ające z powstania krajów  
południowych Unii. Umowa ta  oczekuje tylko 
ratyfikacji rządu am erykańskiego. Na mocy tej 
umowy spraw a ma być rozstrzygniętą przez ko­
misję mięszaną, m ającą się zebrać w Londy­
nie. Prócz tego  lord Stanley przystał ńa propo­
zycję posła am erykańskiego, iż orzeczenie co do 
p y ta n ia : czy Wypłynięcie okrętu  „A labam a" z 
Liverpooln było naruszeniem  nstaw m iędzynaro­
dowych, powierzone będzie cesarzowi moskiew­
skiem u. Jeżeli ten pytanie to rozstrzygnie od­
mownie, A m eryka zrzecze się swych roszczeń, w 
przeciwnym zaś razie Anglia złoży kwotę żąda­
nego w ynagrodzenia w ręce komisji mięszanej, 
która w obu przypadkach ma obradow ać nad u- 
regulow aniem  innych jeszcze niezałatw ionycb ro ­
szczeń.

R z y m . O kłopotach kurji rzym skiej pisze
tem i Słow y Journal des Debats:

„Stolica apostolska, pozbawiona pomocy Au- 
strji i Hiszpanii, znajduje się w bardzo przy krem 
położeniu. Któż je j dziś pozostał ? Cbyba jedna 
F rancja . W prawdzie kardynał Antonelli nie lęka 
się wymarszu francnzkiej załogi, lecz mimo to 
nie przykłada on zbyt w ielkiej w agi do napole­
ońskich obietnic W Rzymie w iedzą wszyscy dy­
plomaci, ie  Francja sym patyzuje z jednością 
w łoską, i że w spierając św iecką w ładzę papieża, 
czyni ona to nie tyle z własnego przekonania, ile 
z potrzeby zaspokojenia większości C iała praw o­
dawczego. W iększość ta  może się łatwo zmienić, 
a  ze zm ianą tą  n astąp i także zm iana frontu w 
polityce rzym skiej. Lecz je s t jeszcze jedna rzecz, 
której knrja  rzym ska tak  dobrze się lęka, jak  
w ym arszu francuzkiej załogi. W W atykanie nie 
tajno nikomn, że Napoleon chce pogodzić rząd 
papiezki z jeg o  własnymi poddanymi i z królem 
włoskim . Podobna zgoda m ogłaby dopiero wtedy 
nastąpić, gdyby Rzymianie otrzym ali znaczną 
wolność. Otóż kurja rzym ska obawia się, że 
F ranc ja  zechce skorzystać z obecnego zam ętu i 
zaczuie napierać na rząd P iusa IX ., aby jak  naj­
spieszniej zajął się przeprow adzeniem  w ew nętrz­
nych reform ".

Le Monde donosi, że wezwanie papieża, prze­
słane biskupom  wschodniego kościoła, aby wzięli 
udział w obradach przyszłego soboru, zrobiło na 
tych dostojnikach najgorsze wrażenie. „Jeźli bi­
skupi, zam ieszkali na W schodzie— woła rzeczony 
dziennik — nie usłuchają w ezwania Ojca św., te ­
dy sam i sobie będą mieli najwięcej do w yrzuce­
nia, gdyż M oskwa z pew nością ich pożre".

Papież był dnia 26. bm. w Civittavechii, a 
oglądnąw szy nowe fortyfikacje w ynurzył jenera­
łowi Dumont i całej arm ii francuzkiej swe n a j­
wyższe zadowolenie.

H is z p a n ia .  W  M adrycie k rąży  pogłoska, że 
Izabela myśli abdykować na rzecz księcia Don 
K arlosa. W ybory do kortezów odbędą się dnia 
29. listopada b. r. Nuncjusz papiezki oświadczył 
ministrowi spraw  zagranicznych p. Lorenzanie, że 
kurja rzym ska uzna niezadługo hiszpańską rew o­
lucję. Minister wojny rozkazał, aby  ze względu 
na w zm agającą się ludność w Barcelonie, w m ie­
ście tem zostały zniesione mury, okalające je  ze 
wszystkich stron.

Okólnik rządu tymczasowego do reprezentantów 
Hiszpanii za granicą. (Dokończenie.)

„Najwyższe uosobienie w ładzy publicznej by 
lo nadto otoczone wpływami rozm aitej n a tu ry : 
jedne pragnęły ntrzymać ducha wstecznego, in­
ne miały posłannictwo całkiem  obce polityce, na 
które wysokie względy uszanowania k ładą  pie 
częć znaczącego milczenia.

„Milczenie to pojm ą zapewne i p rzyklasną mu 
wszyscy ci, co niechcą mięszać we w spólną od­
powiedzialność i w surowość tego sam ego orze­
czenia instytucyj wielkiej w agi w historji, którym 
przyszłość zachowuje wysokie przeznaczenia, 
z m ną opłakaną, choć przejściową reprezentacją 
owych instytucyj, które odrodzone dziś w duchu 
nowoczesnym, nie przestają być równie formą, 
przyjętą lub obraną przez wszystkie rewolucje 
stałego Indu europejskiego.

„Kraj widział prócz tego ogrom ną różnicę, p0. 
tęgującą się między m ajątkiem  publicznym, prze­
chodzącym  przez nieustanny szereg wielkich i 
nieprzerw anych abytków, a  pewnemi m ajątkam i 
pryw atnem i, których ogromny i nag ły , wzrost 
szedł w  parze z wykonywaniem  funkcyj publi­
cznych ; a  było to tem boleśniejszem, iź smutny 
ów fenom en nie przedstawiał się  w odosobnieniu 
ani w szczupłych granicach, lecz rodzajem  mo­
ralnej reperkusji staw ał s ię f powszechnym, co go 
podwójnie czyniło zgubnym.

„A to nie pochodziło ztąd, aby stronnictwa, 
które w yobraża w Hiszpanii system atyczne i śle­
pe przyw iązanie do tradycyj dawnych czasów, 
brakow ało ludzi, zdolnych połączyć część dnsz za­
cnych pod względem moralności z najsnrowszem 
wykonaniem swych zasad , lecz pochodziło ztąd,

że między ludźmi tym i a w ładzą poczucie godno­
ści osobistej wydrążyło przepaść niezgruntowaną 
i potworzyło antagonizm y niezwalczone.

„Tym  sposobem długo tron uw ażanym  być 
mógł jako opuszczony i m onarchia jako  pozbawio­
na swego widomego objawu. Osoba, k tórą w iel­
kie stronnictwo liberalne w H iszpanii, bez różni­
cy odcieni, w ybrało jako symbol i godło swych 
pragnień, przestaje być siłą żyw ą w organizm ie 
politycznym narodu od chwili, w której niew ierna 
świętym swym przysięgom, złam ała ngodę, jak a  
zapisana i przypieczętowana k rw ią najszlachetniej­
szą, najczystszą, była tytułem  prawdziwie nieza­
przeczonym jej najwyższej w ładzy.

„Upór zadziwiający, równie niepokonany jak 
rozkiełznany, dążenia drogą wprost w iodącą do 
przepaści, pozbawiły kolejno osobę tę atrybucyj 
najkardynalniejszych i najcenniejszych zwierzchni­
ctwa; w yzuła ona się z m ajestatu a z nim z ty ­
tułu do czci, jak ą  społeczność w inna piastnnowi 
najwyższej władzy; przestała również być dostoj­
ną, a prerogatyw y nieodpowiedzialności, tracąc 
swoje znaczenie konstytucyjne w duchu rzeczywi­
stym słowa, s ta ły  się czystą fikcją , formułą bez 
istoty i płonną. Tym  sposobem tylko tłómaczy się 
nagłość katastrofy, najżywsze uczucie zadowole­
nia i lodowata obojętność, z ja k ą  została pow sze­
chnie przyjętą.

„Lud hiszpański, nauczony gorzkiem  dośw iad­
czeniem i zupełnie przekonany, że na wymuszo­
nej skrusze i udanych reformach niepodobna 
w znieść gruntow nie gm achu pomyślności i wol­
ności narodow ej, nczynił najwyższe wysilenie, aby 
się pozbyć żywiołu ciągle burzącego, jaki nosił 
w swem ło n ie , i jak  to Europa u jrz a ła , skntek 
szczęśliwy odpowiedział szlachetności postanowie­
nia powziętego, i zacności użytych środków.

„Zniknął opór pół-praw ow itości, zasady, któ­
rej od śmierci przedostatniego m onarchy hołdo­
w ały stale rozm aite formy naszych kombinacyj 
politycznych; i lud hiszpański zryw ając z trady ­
cją pod tym  w zględem , cofnął stanowczo swą 
władzę z rąk , w które j ą  złożył na swe nieszczę­
ście ; stał się sędzią swego losn i swych przezna­
czeń, gotnje się z m ęzką odw agą i z całego ser­
ca przyjąć na siebie ogrom ną odpowiedzialność, 
zw iązaną z posiadaniem  wolności, k tóra dziś nie­
ma innych granic, prócz tych, jak ie  zakreśla zdro­
wy rozsądek i sumienie.

„Użytek, dotąd  zrobiony z zdobytej autonomii, 
dum na i pogardliw a w spaniałom yślność, z jak ą  
nmiał przebaczyć krw aw e obrazy, i rozważne sta ­
nięcie przy władzach, wyszłych z fermentu rewo­
lucyjnego, są  rękojm ią n iepokonaną, że przyszłe 
jego  postępow anie nie przestanie zadaw ać k łam ­
stwa złośliwym wróżbom gniewu i obrazy; po­
stępow anie to winno w pajać zaufanie najzupeł­
niejsze w m ądrość i p o rz ą d e k , z jakiem i zdo­
ła  wznieść i zachować nowy g m a c h , o n , k tó­
ry  z takim  porządkiem  przystąpił do zburzenia 
dawnego.

„Lud hiszpański, dziś pan siebie sam ego, chce, 
jak  to o b ja w iły  razem  i równocześnie wszystkie 
junty ludow e, odzyskać c z a s , o k tórego stratę 
przypraw iły go na nieszczęście bękarcie in teresa 
zabobonu i polityki, sprzysiężonej na jego zgubę. 
Chce on przebiedz krokiem  przyspieszonym i sil­
nym drogę nowoczesnej cyw ilizacji, wolny dziś 
od wiarołomnych więzów, jak ie  dotąd paraliżo­
wały jego pochód i nnżyły go z bezpraw ną w y­
trw ałością w jego pochodzie.

„Ci, co sobie w yobrażają w npojeniu dum ne­
go swego szaleństwa, że zam ykając płuca tchnie­
niu d u c h a , skazyw ali je na barbarzyńskie męki 
asfiksji, m nszą dziś okrutnie być wywiedzeni z 
błędu. Idea wsparła się na samej sobie, zebrała 
sw e 's iły , i gdy chwila nadeszła , dowiodła, że 
wew nętrzna i skoncentrow ana praca dncha po­
dwaja jego  e n e rg ię , czyni w ybuch tem stra ­
szniejszym.

„Lud przeto, który przez długie lata był obe­
cnym z trudno przytłnm ić się dającem oburze­
niem widokowi, jak i przedstaw iała szczupła ojco­
wizna swobód publicznych, druzgocąc du m n ie , 
ja k  to dziś czyni, swe jarzmo, wyzwala się z o- 
statnich więzów starego porządku i jednym  sko ­
kiem  staje w dziedzinie nowoczesnego prawa. To, 
co powolnym i regularnym  krokiem byłoby się 
urzeczyw istniało stopniowo i z nieznacznemi przej­
ściami , rewolucja spełnia zapomocą głębokiego 
rozw iązania ciągłości w kolei naszej historji 
współczesnej.

„W szeohwładztwo gminy, społeczeństw a, n a ­
rodu, ludu, źródło po wszystkie czasy uznane lub 
dorozumiane władzy politycznej, coraz bardziej 
otrzym uje prawo obyw atelstw a na ziemi h iszpań­
skiej; i głosow anie pow szechne, w yraz najnatu­
ralniejszy i najobszerniejszy tego wszechwładz- 
tw a , ma dowieść niezaprzeczenie, że H iszpania 
nie potrzebuje pojednywać się z duchem epoki, z 
prostej przyczyny, że duch ten jest już  zasadą jej 
życia i idealnym typem  jej pragnień.

„Z góry  więc i bez obawy mylenia s ię , za­
pewnić można, że wszeohwładztwo ludowe, wy­
konyw ane zrazn głosowaniem w szystkich, a po­
tem przez w ybrańców  lu dn , uchwali ogół swo­
bód, k tóre tw orzą i tworzyć będą w krótce boga­
te i niewywłaszczalne dziedzictwo krajów cywi­
lizowanych.

„I tu  rząd prowizoryczny dotknąć musi z o- 
ględnością i delikatnością , jakich przedmiot w y­
m aga, kw estji wyższej wagi, kw estji wolności re ­
ligijnej. Każdemu wiadom o, a  rząd  prawdziwe­
go doznaje zadow olenia, iż głosić to m oże, że 
H iszpania była i je s t narodem  głów nie i szcze­
gólnie katolickim . H istorja jej uczy nas

„Krwawe i długie wojny, jakie prowadziła, j 
trybunał inkwizycji św ., której potężnemu i stra­
sznemu ramienia powierzała przez kilka wieków 
świętą arkę swych wkorzenionyoh przekonań re­
ligijnych , dowodzą jasno, że przesadna żarliwość 
i gorącość wiary, która się me zastanawia, wy­
tyczają bez trndności granice, dzielące prawdzi­
wą wiarę od fanatyzmu.

„Nowoczesne konstytucje hiszpańskie, nawet 
najliberaln iejsze, w szystkie oddały skrupulatnie 
hołd swej czci owej żywej i trwałej m yśli naszej 
ojczyzny, a jeżeli kiedy, jak  w r. 1836, próbo­
wano bojaźliwie staw ić krok w kierunku przeci­
wnym , w rażenie, w yw arte na serca p ro s te , w y­

warte k rzy k iem , ja k i  pewne stronnictw a w ydały  
wtedy z wątpliwą szczerością , dowiodło, że opi­
nia nie była jeszcze d o jrz a łą , i że koniecznem 
było czekać pomyślniejszej sposobności, aby z re ­
formować stan praw ny w kw estji tak  ważnej.

„Na szczęście odtąd idey głębokiej n legły  
zmianie, a co niedawno uważanem było jako u- 
pragniona ewentualność, lecz w ykonalna tylko w 
długim przeciągu czasu, dziś staje się faktem  n a ­
tychm iastowym , bez niczyjej obawy i bez jedne­
go naw et g ło s u , któryby nieharmonijnie mącił 
zgodę powszechną.

„W ażny ten rezultat, mówiąc prawdę, był prze­
ważnie w ynikiem  w spaniałego widow iska tryum ­
fów, jak ie  odniósł ducb nowoczesny, którego d ru ­
zgocąca potęga obala najsilniejsze tam y, i przed 
którym  pada wszelki opór. Lecz co się tyczy 
Hiszpanii, istnieje prócz tego okoliczność, k tó rą  
smutnem jest, lecz koniecznem, wyjawić. Nie w ie­
my, czy to było skutkiem  przyzwolenia lub to le­
rancji tych, Którzy mogliby byli tego uniknąć, pe- 
wnera jest jednakże , że imię ręligii od jak iegoś 
czasu stale było zw iązane w dziwnej i niegodnej 
kombinacji z aktam i najarbitralniejszem i, w jak ie  
tak  bogato uposażony był rząd, k tóry  npadł kn 
pełnej zapału, powszechnej radości.

„W  błędnej wierze, że uświęcony płaszcz o- 
słania nieprzyzwoitą nagość pewnych rzeczy św ie­
ckich, mięszano w zapalczywych w alkach polity­
ki to, co nigdy niepowinuo być narażone na 
szwank a często nieczyste zetknięcie się z nam ię­
tnościami światowemi. Z tąd  poszło nie oziębienie 
uczucia katolickiego, k tóre  na szczęście żywo w 
nas tkwi, lecz opinia powszechnie uw ierzytelniona, 
że współzawodnictwo w sferze religijnej, podnie­
cone rozsądną wolnością, potrzebnera jest, aby do­
starczyć światłej działalności duchow ieństw u, go­
dnej jeg o  karm i, aby mn dostarczyć tem atów do 
dyskusji, zgodnej z wysokością nanki poważnej i 
z charakterem  jeg o  czcigodnym i uświęconym.

„Junty  ludowe objawiły także w tym  przed­
miocie swe zdania i życzenia; i odłąezywszy roz­
maitość formuł, których w wirze wypadków n ie­
podobna poprawnie improwizować ani we wspól­
ną wtłaczać formę, myśl zasadnicza, myśl gene­
tyczna wszystkich je s t ta  sam a. Nie możemy po­
zostać wyprzedzeni ani odosobnieni w ruchn reli­
gijnym  świata.

„Do tego zniesione będą zakazy i znikną z 
naszych kodeksów, jak  już  znikły z obyczajów 
naszych, rozporządzenia bezpotrzebne i złudne san­
kcje. Różnice dogmatyczne nie sprowadzą jak 
dotąd niezgodności i wyłączeń, które odrzuca i po­
tępia zarazem sumienie Indów wolnych.

„Zamiast, żeby to przeobrażenie, dokonane w 
polityce naszej w ew nętrznej, budziło obawy lub 
niedowierzanie w państwach, zk tórem i aż do dnia 
tego żyliśmy w pokoju, połączeni węzłem niero- 
zerwanej przyjaźni i nienaruszonego pokojn, rząd  
prowizoryczny pochlebia sobie, że nowe nasze ży­
cie nada stosunkom naszym z obcemi m ocarstw a­
mi cechę serdeczności i trwałości, jakiej na nie­
szczęście w przeszłości nie miały.

„Jakkolw iek bolesnem i niemiłem jest to wy- 
znauie, poszanowanie praw dy zmusza nas uznać, 
że rząd, pod którym  jęczeliśmy i który znosili­
śm y z rezygnacją przez dłngie la ta , niemógł się 
przyczynić do podniesienia nas w szacunku i za ­
ufaniu innych narodów.

„Gdy pobudki i namiętności charakteru czysto 
osobistego, których niechcem y w ym ieniać, służą 
za prawidło rządowi państw a, gdy polityka nie 
stosuje się ani do ustaw, ani do zasad, jak ieb y  
można ogłaszać, nie kalecząc głęboko godności 
wzniosłych uczuć: naturalnem  jest, że ze strony 
cudzoziemców oziębłość , bardzo bliska pogardy, 
doprowadza do odosobnienia lud, który nieszczę­
śliwe przeznaczenie postawiło w tych w arunkach.

„Rewolucja w yrw ała nas z tak  upokarzające­
go położenia; teraz polityka hiszpańska może z 
dum ą objawiać w obliczu św iata swoje plany i 
kres ostateczny swych pragnień. Panow anie n ie­
stałości i zgubnych tajemnic zakończyło się, u stę­
pując miejsca nowej erze, wobec której Hiszpa­
nia zdoła zdobyć sobie stopień zaszczytny, do ja ­
kiego j ą  powołują żywioły potęgi, spoczywającej 
w jej łonie, równie jak  heroizm nigdy niezaprze­
czony je j dzieci.

„Pragniem y jednak  m oralnego poparcia rz ą ­
dów europejskich i ujrzymy z radością w uczuciu 
nowego porządku rzeczy świadectwo, iż pojęto 
szlachetny charak ter i zbawienne dążności za­
szłej rewolucji,— lecz jeżeli z niewiadomych nam 
powodów, poparcia tego brakłoby nam zraza, 
gdyby osiągano się wejść w szlachetne ślady 
kilka z daw nych członków naszej rodziny za ­
morskiej i tego ludn, tak wyszczególnionego go­
rącą  czcią, ja k ą  oddaje zasadzie wyswobodzenia 
i wolności człowieka, a bardziej jeszcze sw ą 
wielkością i po tęgą , gdyby tak  było, mówimy, 
nie byłby to jednak  powód do zniechęcania nas 
w naszem dziele.

„Aby je dalej prowadzić z zapałem, bez sza­
m otania się i niespokojności, dość dla nas mieć 
pełne i spokojne przekonanie, że niepodległość 
nasza niema się lękać najmniejszej sznody, i że 
dzieło odrodzenia, jakieśm y przedsięwzięli, nie zo­
stanie zam ącone ani pośreduictwami am  obcem 
wmieszaniem się.

„W  każdym razie głosow anie powszechne, 
którego korzyścią przyznane nam są  przez całą 
w ielką rodzinę liberalną, która zaludnia ziem ię, 
a go rące  życzenia, jakie żyw ią wszystkie serca 
wspaniałe dla stanowczego utrw alenia i uwień­
czenia naszego dzieła, będą sankcją najskute­
czniejszą, najuroczystszą i najbardziej zatw ierdza­
ją c ą , ja k ą  otrzymać m ogą nasze usiłowania.

„Zniósłszy cierpliwie wielkie cierpienia, ncie- 
kam y się do środka, jak iego  narody używały 
po wszystkie czasy, a szczególniej w obecnej 
epoce.

„Aby uprawnić a priori rewolucję naszą, szu­
kaliśm y jedynego trybunału, którego wyroki po­
czytywane są dziś jako nieomylne i bez odw oła­
nia, to jest głosowania powszechnego. Cel ów, do 
którego wzdychamy, jest stanąć na równi z n a ­
rodami najbardziej posuniętemi, przestając być n- 
derzającym rozstrojem w wielkim koncercie wol­
nych narodów.

„Mamy więc zupełne prawo, aby szanowano
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w sposób nienaruszalny sy tu a c ję , jakąśm y sobie 
stworzyli. Mamy również słuszną nadzieję, że 
rządy, idące na czele cywilizacji europejskiej, nie 
odmówią Hiszpanii, zrehabilitowanej w swym ho­
norze, dowodów przyjaźni i braterstw a, ja k ie  
przyznaw ały władzy, k tóra zam iast nami rz ą d z ić , 
poniżała nas i upokarzała.

„To jest co z rozkazu rządu prowizorycznego 
ma być podanem do pańskiej wiadomości, abyś 
w czasie poufnego widzenia s ię , odczytał ten do­
kument ministrowi spraw  zagran icznych, którem u 
pozostawisz jeg o  odpis. — ' .

„Bóg niech cię przez długie lata ma w swej 
opiece.

M adryt 19. października 1868.
Juan Aharez de Lorenzano. “

K r o n i k a .

— W alne zgrom adzenie filii T ow arzystw a pe­
dagogicznego na powiat złoczowski odbędzie się dnia 
7. listopada br. przed południem w Złoczowie w budyn­
ku szkoły głównej, na które to posiedzenie wszystkich 
członków tegoż Towarzystwa, jakoteż chcących jeszcze 
przystąpić, zaprasza się.

— P. T ad eu sz  R om anow jcz  objął kierownictwo 
redakcji Dziennika Lwowskiego.

— Z H usia tyna. Ma dniu 26. b. m. zebrał się Wy­
dział Rady powiatowej husiatyóskiej w Skale z zastęp­
cą prezesa na czele, i złożył hołd nszanowania JEkac. 
hr. Grołuchowskiemu, oddając cześć jego znamienitym 
zaBłngom dla kraju.

— N adesłane. L. 50. Wysoka c. k komisja cen­
tralna budowli i pomników w Wiedniu, nadesłała list 
pochwalny z pełnem uznaniem zasług dla ks. opata Jó ­
zefa Nowakowskiego za jego starania i trudy, w pię­
knem odnowieniu kościoła i pomników żółkiewskich 
podjęte- Co niniejszem podając do powszechnej wiado­
mości, mam sobie za miły obowiązek zapewnić, że ró­
wnież kraj cały owe nznanie zasług ks. opata z uczu­
ciem żywej wdzięczności podziela. r

Kocinbióczyki dnia 25. października 1868.
Mieczysław Potocki, c. k. kom. bud. i pomn. kraj.

— R udki d. 25, października. ( Wyciąg ze sprawozda-_ 
n a  t  czynności Wydziału powiatowego w ubiegłym kwartale, ! 
t . j .  od 1, lipca do ostatniego września r. b.) W tym czasie 
odbył Wydział pow. 6 posiedzeń, a najważniejsze jego 
uchwały są następujące:

o) Dnia 16. lipca uchwalił wydelegować komisję du 
gmin Łówczyc, Burczyc, Czułowic i Horożanki, celem 
polepszenia dotacji dla tamtejszych nauczycieli ludo­
wych, tudzież do gmin Manasterca i Terszakowa, celem 
zaprowadzenia w Manastercu nowej Bzkoły ludowej; 
b) przeznaczyć z kasy reprezentacji powiatowej 30 złr. 
na zakupienie książek treści ludowej, celem zaprowa­
dzenia obok szkółek Indowych, księgozbiorków; c) 
zobowiązać wszystkich nauczycieli ludowych w powie­
cie, ażeby co święto i co niedzieli miewali z tych ksią­
żek odczyty dla dorosłej młodzieży ; d) dnia 17. sier­
pnia : przedłożyć Wys. sejmowi krajowemu 7 wniosków 
w formie petycji na ręce p. Piotra Grossa, posła na 
sejm krajowy (treść tej petycji podałem już w przed­
ostatniej mojej korespondencji z Radek) ; e) dnia 24. 
września : wydelegować komisję, celem zlustrowania we­
wnętrznej manipulacji i wszelkich czynności reprezenta­
cji gminy rudeńskiej.

Reasumując czynności Wydziału powiatowego z u- 
płynionego kwartału, okazuje się, że najwięcej zała­
twiono spraw gminnych i spraw szkolnych, jako naj­
ważniejszych. Rezultatów czynności powyższych niem o­
żna nazwać zadawalniającemi; gdy wszakże uwzględni­
my niepospolite trudności, z jakiemi W ydział na ka­
żdym kroku niemal się spotykał, są one jednak zna­
komite.

Do kierowania naprawą i utrzymaniem dróg w po­
wiecie wybrał Wydział jeszcze w zeszłym kwartale 26 
delegatów, i wydał im odpowiednią instrukcję. Zrazn 
delegaci raźno wzięli się do dzieła; lecz natrafiwszy na 
opór tak ze strony zwierzchności gminnych jak i poje­
dynczych stron, udawali się z relacjami do Wydziału 
powiatowego, który ze swej strony nie zaniedbał ża­
dnych środków możliwych; lecz gdy te, szczególnie w 
ostatnich czasach kończyły się tylko na wydawaniu roz­
kazów i dyktowaniu kar, których nikt nie wypełniał, 
nikt nie płacił, napsuł jeszcze nieco czasu i papieru na 
bezskuteczne odwoływania się do władzy politycznej o 
zarządzenie środków przymusowych, a delegaci zanie­
chali bezużytecznych zabiegów, — Wydział powiatowy, 
niezrażony tem wszystkiem , wysyłał jeszcze koszto­
wne komisje specjalne tam, gdzie drogi w zanadto wiel- 
kiem zostawały zaniedbaniu.

Pomimo tych wykazanych trudności, drogi w n a ­
szym powiecie, z małemi tylko wyjątkami, nie należą 
jeBzoze do najgorszych.

Do zaprowadzenia potrzebnych zmian w urządzeniu 
gmin według nstaw obowiązujących, tudzież do czuwa­
nia nad czynnościami tychże, ustanowił Wydział z po­
czątkiem zeszłego kwartału 27 delegatów dla spraw 
gminnych.

Z początku wpływały relacje od niektórych delega­
tów, skarżące się na niechęć ze strony reprezentacyj 
gminnych i trudność w przeprowadzaniu nowych ustaw; 
lecz gdy Wydział, mający władzę wykonawczą tylko 
dla formy na papierze, nie mógł wesprzeć swoich dele­
gatów, ustały i tychże zabiegi bezużyteczne. Jeden ty l­
ko p. A. S. wytrwał dłużej, lecz w ostatniej swojej re­
lacji z dnia 9. bm. donosi Wydziałowi, iż na posiedze­
niu Rady gminnej kościelnickiej dnia 9. października 
oświadczył radny Andruch Słupski, że „nie wie, na co 
to wszystko się robi, kiedy bunt we Lwowie podnoszą 
i Najj. Pana nie słuchają, okna w policji wybijają, ży­
dów chcą wyrżnąć, co on sam naocznie we Lwowie 
widział i’ słyszał, — że daWDiei tego ck. powiaty nigdy 
nie żądały...* a radni Oleksa Święty i Mikołaj Rej ra­
dzili mu najwyraźniej, aby się w yniósł, w skutek cze­
go p. A. S. zwrócił Wydziftł®wi mandat na delegata. 
Reszta, a raczej większa część delegatów, zaprzesta­
wszy bezskutecznego działania, poskładała niejako ci­
chaczem mandaty. Wszelako Wydział, niezrażony ta- 
kiem niepowodzeniem, obmyślał nowy projekt, który 
w osobnym wniosku przedłożył d. 1&. t. m. Radzie po­
wiatowej, o którym doniosę w najbliższej korespon­
dencji. .

Do załatwiania Bpraw szkolnych mianował Wydział 
dwóch referentów w osobach ks, r. 1> '!• Terleckiego 
i ks. r. g. J .  Nehrebeckiego.

W całym powiecie jest 24 katolickich i 2 ewangie- 
lickich szkół ludowych. Ponieważ największa ich część 
składa się z parafialnych, niemających dostatecznie u- 
kwalifikowanych nauczycieli, przeto liczba ich w powie­
cie, liczącym 82 gmin jest bardzo mała. Staraniem 
Wydziału, a względnie księdza obrz. łac. I. T . dozna­
ły  poprawienia dotacji do wysokości ustawą przepisa­
nej, szkoły w Kołodrubach, Łówczycach i Tatarynowie, 
w toku ku powyższemu celowi są szkoły w Hoszanach 
i Koropużu, zaś nowo założoną została szkoła ludowa 
w Kołbajowicach, a w toku ku temu celowi są szkoły 
w Pohorcach, Rumnie, Chłopach i w Manastercu. Tym 
sposobem uzyska powiat w najbliższym czasie dziesięć 
szkółek ludowych usystemizowanych.

W ydział powiatowy żywi wszakże niepłonną na­
dzieję, że pomimo tylu przeciwności, przy dobrych chę­
ciach i wytrwałej pracy członków jego, najbliższe spra­
wozdanie świetniejsze wykaże rezultata.

Zastanawiając się nad tem wszystkiem, to dopra­
wdy, dziwne mi się nasuwacją kombinaje i dziwne z nich 
rezultata: — bo przecież rząd sam nie może zarzucić 
Polakom nielegalności w postępowaniu, i nie czyni tego, 
i wszystko, cokolwiek wyjdzie od osoby Najj. monar­
chy, tchnie dobrem względem nas usposobieniem , zaś 
usposobienie organów rządowych jest często przeciwne, 
i niewiedzieć właściwie, czy np. Wydział powiatowyaw 
danych razach słusznie domaga się u władzy politycznej 
pomocy, czyli też władze polityczne słusznie nie udzie­
lają interwencji. Ktoby mię w tem oświecił, temu odpła­
ciłbym się wdzięcznością; ale mnie się zdaje, że się 
taki nie znajdzie.

Już to  także i u nas kwestja ruskiego języka od­
grywa swoją rolę, i — przynajmniej nie przyczynia się 
do postępu w pracach około podniesienia naszej młodej 
instytucji. Lecz o tem nieco więcej w najbliższej kore­
spondencji. l !  ̂ 1  ̂ 1

— K orespondencja od redakcji. Panu J .  F . w 
Zurychu. G azetę  od dziś wysyłamy. Prosimy o dotrzy­
manie obietnicy.

G o t t p o d a r s t w u ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l ,
| ś  a

W y ścig i konne w  G rzy m ało w ie  dnia 15. i 16. 
października br. Corocznie prawie dają się słyszeć skar­
gi na brak udziału w wyścigach konnych na torze lwow­
skim, zwłaszcza ze strony młodzieży.

Zaprowadzone przed czterema laty wyścigi prowin­
cjonalne, mogłyby były nietylko przyczynić się do wy­
kształcenia dobrych jeźdźców w kraju, który od lat tylu 
wychowywał i wychowuje dzielne konie, lecz byłyby 
także przy ogólnym w kraju zamiłowaniu do koni, 
wzbudziły w szerszych kołach interes dla Instytucji, 
której pożytku dziś już nikt nie zapoznaje.,

Wyścigi we Lwowie, pociągając za sobą znaczne 
koszta w naszym ubogim kraju, bardzo mało komu są 
dostępne, a z jeźdźców mało kto zechce pierwsze próby 
składać wobec zbyt licznej i nieznanej sobie publi­
czności.

To też co roku prawie największa- nagroda dostaje 
się w ręce cudzoziemców, i mało polskiej młodzieży wi­
dzimy w kursach takzwanych myśliwskich.

Zwinięcie wyścigów prowincjonalnych było wielką 
szkodą dla kraju.

Wielu hodowców, którym nigdy na myśl nie przyj­
dzie współzawodniczyć we Lwowie z końmi zagrani- 
cznemi, chętnieby je spróbowali z końmi innych stad 
krajowych w Tarnopolu, Rzeszowie lub Tarnowie.

Wszakże Anglia i Francja nie zawdzięczają świe­
tnego sianu chowu koni jedynie wielkim wyścigom, od­
bywającym się raz lub dwa razy w roku w wielkich 
miastach, lecz głównie wyścigom w małych miastecz- 
kaoh Anglii i miastach departamentalnych Francji.

W naszym kraju zwłaszcza ledwie kilku ludzi ma­
jętnych może wychowywać drogie konie wyścigowe, 
które są przedmiotem zbytkowym, a prawie wszystkie 
większe i mniejsze stadniny w kraju produkują dzielne 
i szlachetne konie użytkowe, które mogłyby współza­
wodniczyć pomiędzy sobą na torach prowincjonalnych. 
Uwagi te były powodem wielu dyskusyj w kołach ho­
dowców i miłośników koni podczas zjazdu wyścigowe­
go we Lwowie w czerwcu br.

Potrzeba wyścigów na prowincji, na mniejszą skalę 
niż lwowskie założonyeh, nie uległa wątpliwości.

Zgodzono się zatem na urządzenie takowych w Grzy­
małowie na Podolu w października br., w której to po­
rze mieszkańcy wiejscy, ukończywszy ważniejsze zaję­
cia gospodarskie, najwięcej mają wolnego czasu.

Nagrody dość znaczne zebrano przez subskrypcję.
Żałować tylko należy, że właściciele stad orjental- 

nych tak licznych z tej właśnie części kraju naszego, 
nsunęli się zupełnie od udziału w biegu, przeznaczonym 
wyłącznie dla koni krwi orjentalnej, bez przymięszania 
krwi angielskiej, celem otworzenia pola popisu dla koni 
rasy, w Polsce powszechnie ulubionej i od tylu wieków 
chowanej. \

Wyścigi przy sprzyjającej pogodzie i licznym zje- 
żdzie okolicznych obywateli odbyły się W dniach 1 5 .' 
16. października br.

W jednym tylko biegu jeździli żokieje, w czterech 
innych wyłącznie młodzież polska.

S ę d z i a m i  byli pp.: Edward Dulski, marszałek po­
wiatu trembowelskiego, i p. Antoni Kownacki. S t a r t e r :  
p. Mikołaj Merey, c. k. jenerał-major. Przy w a d z e  p.
Leonard hr. Piniński.
i  Biegi odbyły się w następującym porządku <

Dnia 15, października.
B i e g i ,  n a g r o d a  300 złr. Konie 41etnie i star­

sze, w kraju nrodzone, czystej krwi orjentalnej i pocho­
dzenia orientalnego bez przymięszania krwi angielskiej. 
Meta dwie mile angielskie; waga 4letnie 115, 51etnie 
120, starsze 125 funtów. Klacze i wałachy 3 funty mniej. 
W kładka 30 złr. w. a., wycofanie traci połowę, drugi 
koń bierze wkładki do wysokości 150 złr. w. a.

Do biegu stanęły :
1. P. K azim ierza  T u o z y ń sk ie g o  J u n a k ,  wałach

szpak. 71etn. po Herkulesie (Abiad) od Elazuski (chowa 
p. Hoppena), 122 funt., jeździec właściciel.

2. P . Jana Vlvien de Chateaubrun L a l k a ,  klacz 
szpak. pełn. po Turkomanie od Csinos (ehowu pana 
Strzałkowskiego), 122 funt., jeździec właściciel.

Junak prowadził bieg od początku do końca. Lalka, 
bardzo oględnie za nim trzymana, usiłowała go przy 
końcu biegu wyprzedzić, jednak Junak wyciągając się 
z łatwością, stanął bez wysilenia pierwszy u mety; 
Lalka o dwie długości konia za nim. Bieg trwał 5 min. 
Wygrana 300 złr. zwycięzcy, 90 złr. drugiemu koniowi.

B i e g  II. n a g r o d a  600 złr. Konie wszelkiego 
rodu i wieku. Meta 1%  .mili angielskiej. W aga 31etnie

100 funt., 41etnie 110, 51etnie 120, starsze 125 funtów. 
Klacze i wałachy 3 funty mniej, konie półkrwi 6 fnt., 
zaś czysto orjentalne, i takie, w których przez trzy ge­
neracje wstecz z ojca ani z matki krew angielska nie 
była przymieszaną, lOfuntów ulgi. Zwycięzca i drugi 
koń na arenie publicznej 5 funtów więcej za każdy w y­
grany bieg, razem jednak nie więcej jak 15 funtów. 
W kładka 30 złr. w. a., wycofanie traci połowę. Drugi 
koń dostaje wszystkie wkładki.

Do biegu stanęły pod żokiejami:
1. P- Kaliksta Ochockiego O s t r o ł ę k a ,  klacz gn. 

3 1. po Vandalu od Bołtonki, 97 funtów.
2. P . Erazma Wolańskiego P u g o d ,  ogier kaszt., 

3 1. po Confonterze od Gosling, 100 fnt.
3. Br. Seweryna Brunickiego P r z y p a d e k ,  ogier 

gn. 4 1. po Fadladeen od Łyski, 115 funt.
(Przed biegiem wycofane zostały : p . Kaliksta Ocho­

ckiego S t a r t e r ,  ogier gn. 4 1. po The Reiver od Ci- 
naminty. P. Alfreda Cieleckiego N i c e  G i r l ,  klacz 
kaszt. 3 1. po The Reiver od Fulti. P. Józefa Ocho­
ckiego Z o ś k a ,  klacz gn. 3 1. po Vandalu od Szumki, 
91 funtów.)

Pogoń ruszywszy z miejsca, wnet zoBtał wstrzy­
many. Przypadek, któremu wszyscy pewne zwycię­
stwo rokowali, po 100 sążniach zrzucił bardzo doświad­
czonego żokieja. Ostrołęka więc sama przebiegła arenę. 
Bieg trwał 3 min. W ygrana 765 złr. zwycięzcy.

B ie g  III, N a g r o d a  d a m s k a :  p u h a r  s r e ­
b r n y .  H u r d l e  r a c e .  (bieg z przeszkodami). Konie 
wszelkiego rodu i wieku, które w roku 1868 pod żokie- 
jem nie biegały. Panowie jeżdżą w kolorach. Waga 
najmniej 125 fantów. Meta 1 mila angielska; 4 płoty 3 
stóp wyBokie. W kładka 20 złr. w. a., wycofanie traci 
połowę.

Drugi koń bierze wszystkie . wkładki, D<L_biegu 
stanęły :

1. Kazimierza Tuozyńskiego M i g n o n  (dawniej 
Hajadon), klacz kaszt. 61etnia, po Forbidden Fruit od 
Finesse, 125 ft., jeździec właśc.

2. Kaliksta Ochockiego S t a r t e r ,  ogier gniady 
41etni, po The Reiver od Cinaminty, 125 ft., jeździec 
p. Jan Vivien de Chateaubrun.

3. Józefa Podlewskiego L o r  i ,  klaez kasztanowata 
pełnoletn. po Provost, 125ft., jeździec właściciel.

(Przed biegiem wycofane zosta ły : Józefa Podlew­
skiego B a r o n ó w n a ,  klacz skarogn. 51etnia po Jezu- 
polu od Bagdadówny; Jana Vivien de Chateaubrun 
L a l k a ,  klacz szpak, pełnoletnia po Turkomanie od 
Csinos , i Kazimierza Tuozyńskiego S h o k i n g, wał. 
kaszt. Sletni po Fadladeen od Czajki).

M i g n o n  z miejsca pomknąwszy naprzód, odsą­
dziła się znacznie, a przesadziwszy bardzo szybko 
wszystkie ploty, z wielką łatwością pierwsza stanęła u 
mety. S t a r t e r ,  silnie uży ty , zdołał być drugim. 
Bieg trwał 1 min. 32 sekund.

W ygrana: srebrny pubar zwycięzcy, 130 złr. dru­
giemu koniowi, (Dok nast.)iowi.

O statnie wiadomości.
J.  E k s c .  hr.  G o ł u c h o w s k i  w l i ś c i e ,  

p r z e s ł a n y m  d o  Gazety Narodowej, z a p r z e -  
c z a  w i a d o m o ś ć  i, j a k o b y  t o  o n  p o d a ł  
b y ł  p r o j e k t ,  w y k o n a n y  r o z p o r z ą ­
d z e n i e m  dr .  G i s k r y  z d. 19.  b. m.  o p o ­
d z i a l e  G a l i c j i  n a  8 o k r ę g ó w .

List ten obszerny podam y ju tro  w całości.

Cesarz pozwolił dyrektorowi ruchu kolei K a­
ro la Ludwika, p. Antoniemu Ursprungowi," nosić 
moskiewski order św. Anny 3. klasy.

j_________
Telegram  krakow ski nowej Pressy konsta tu ­

je, że p. Jn liau  Klaczko nie m iał żadnej m isji od 
rządu francuzkiego w Galicji. Opuścił on zresztą 
Galicję od kilku tygodni.

Korespondent wiedeński Pester Lloyda kon­
statuje, że we W iednia obawiają się, iż delega­
cja nasza wystąpi z Rady państwa, jeżeli nie zo­
staną jej dane przynajmnie] przyrzeczenia jakieś. 
Zdaje nam się, że tyle „ ła sk i“ dawno już osią­
gnęliśm y, bo jeżeli się nie mylimy, to jeszcze 
zeszłego roku porobił p. kanclerz „przyrze­
czenia naszej delegacji, nie licząc już innych 
przyrzeczeń. M ogą się bardzo omylić c i, k tórzy 
sądzą, że zbędą delegację naszą i teraz „przy- 
rzeezeniam i“ tylko. su*

Tagblatt donosi, że we środę m iał br. Beust 
w W ydziale wojkowym drugą mowę, w której 
starał się osłabić w rażenie, wywołane mową po­
niedziałkową. Oświadcza, że co powiedział w po­
niedziałek, nie powinno wywierać przygnębiają­
cego wpływu, bo chodziło mu tylko o to, aby 
zawotowano 800.000 ludzi. W ielka siła  jest Au- 
strji potrzebna nie do prowadzenia wojny, ale do 
przyczynienia się skntecznego do utrzym ania pokoju.

Izba deputowanych Rady państwa uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu ustaw ę o rekrutacji 
po oświadczeniu m inistra br. T aa ffeg o , że przez 
żądane 56.000 ludzi nie powiększy się stan obe­
cny armii. Izba zatw ierdziła bez rozpraw trak ta  
ty  handlowy, pocztowy i tery torjalny ze Szwaj- 
Carją.

W ydział konstytucyjny Izby poselskiej przy­
ją ł  wnioski podkomitetu co do stanu w yjątko­
wego w Pradze, mianowicie powzięcie do w iado­
m ości rozporządzenia, zaprow adzającego stan 
wyjątkowy- • Uchwalono uznać, że zachowanie 
się rządu było w tym  razie bez zarzutu. W ydział 
zaleca przyjęcie Drojektu ustaw y o stanie w y­
jątkow ym . ;

W ychodzącym obecnie we W iedniu dzien­
nikom czeskim Politik, Hlas i Zvon odjęto debit 
pocztowy w obrębie P rag i i okolicy.

Jutro posiedzenie Izby poselskiej.
Journal de St. Petersburg w  artyknle, noszą­

cym napis „W ojna albo pokój1*, udowadnia mo­
żność utrzyman‘a pokoju pomimo uzbrajań, i tak 
k o ń c z y  „W razie gdyby F rancja w ygrała, prze­
kroczyłaby a gdyby wywołała powstanie w 
Poznańskiem, powstanie to przeniosłoby się do 
Polski- w takim przypadku wojska moskiewskie 
m usiałyby wystąpić czynnie dla utrzym ania po­
rządku. W dniu, w którym by zwycięzkie o rły  
francuzkie w kroezyły do Niemiec, rozbudziłyby 
się z nowa siłą wspomnienia pierwszego cesar-
stwa“. _

Constitutionnel stwierdza zapał, z jakim mło­

dzi ludzie zaciągali się we wschodnich departa­
mentach do ruchomej gw ardji narodowej.

Pester Lloyd dowiaduje się, że w Bukareszcie 
utworzyło się dem okratyczno-orjentalne S tow arzy­
szenie, pragnące działać równocześnie przeciw 
Turcji i Austrji. Pierw szy manifest tego T ow a­
rzystw a krąży już w Turcji, Kroacji i Siedmio­
grodzie. Duszą tej ag itacji ma być sam Bra- 
tiano.

Monitor wieczorny z dnia 28. b. m. do­
nosi , że komitet bółgarski w B ukareszcie nie 
przestaje dalszych know ań , k tórych rozwój musi 
zw racać na siebie czujność m ocarstw . Rząd tu­
recki postanowił wszelkie zam achy energicznie 
poskrom ić.

Z a p ew n ia ją , że rząd turecki doręczył pa- 
trjarsze ekumenicznemu w Stambule p ro je k t , ty ­
czący się usamowolnienia kościoła bółgarskiego 
z pod kościoła greckiego.

Telegram y „Gazety Harodowei."
W ied eń  d. 30. października. Wy­

dział wojskowy Izby niższej przyjął projekt 
ustawy o obronie krajowej do §. 19., w głó­
wnej rzeczy równobrzmiąco z przedłożeniem 
rządowe m.

P aryż d. 29. października. Me­
moriał diplomatique ogłasza pismo Don Karlosa, 
podające do wiadomości mocarstw zrzeczenie 
się jego ojca. Książę mówi w tem piśmie, 
że ponieważ Bóg i okoliczności stawią go na 
tron ^hiszpański, pozostawia on kortezom wypra­
cowanie konstytucji.

M adryt d. 29. października. 
Sprawozdanie rządu o położeniu finansowem 
Hiszpanii ocenia niedobór' na półtrzecia mi­
liona realów. —  Dekretem rządowym otwarto 
subskrypcje na pożyczkę 200  milionów talarów.

K u r s a  z d. 29. października 1868, godz. 2. 
t min. — popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.20. Akcje 
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 147.—. 
Kolej południowa 187.20. Kolej państwowa 262.70. Kolej 
fttnfkircb. 157.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 170.25. 
Kolej północna 189.—. Kolej Rudolfa I. emisji 128.—. 
Kolej Rudolfa U. emisji 138.50. Kolej Franciszka Jó ­
zefa 160.50. Kolej alfoldzka 147.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjue 66.70. Losy 1864 r. 98.80. Napoleondor
9.25. Praski kurant 1.70*/, Usposobienie Btałe.
K u r s a  z dnia 29. października 1868, godz. 6. 

min. 15 popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.20. Akcje 

kredytowe 212.80. Akcje Karola Ludwika 210.—. Ko­
lej południowa 187.40. Kolej państwowa 263.—. Ko­
lej losoncka — . Kolej alfóldzka 147.50. Akcje ko­
lei Elżbiety —. —. Kolej Rudolfa I. emisji —.—. Ko­
lei Rudolfa n .  emisji 138.75. Akcje banku anglo-austr. 
164.50. Losy 1860 roku 85.10. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa II. emisji — . Lwowsko-czerniowieckie 
170.75. Napoleondor 9.24%. Spirytus —. Usposobienie
g tflł©*

P ary ż . Renta 3% 70.45.
W rocław . Pszenica 85. Zyto 70. Owies 42. Rze­

pak zimowy 188. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 84. Akcje kre­

dytowe 93. Galicyjska kolej 92*/,. Kolej państwowa 
152%. Wiedeń 87%. Usposobienie bardzo stałe. Psze 
nica—  Żyto 61. Owies 35%.

T elegrafow an y kurs w ied eń sk i
z dnia 29. października.

Oblig.dług.państ.5% na 100 zl. m. k. . . 
Pożycz, nar-1854 5% za 100 zl. m. k. . .
Losy z roku 1860 ....................................
Akcje banku nar............................................

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. . . 
Londyn 10 fet., sterlingów . . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . . . . 
Srebro z* 100 zl. w. a..............................

A. W.
zł. c.

57 30
62 50
84 90

788 00
212 40
115 70

5 51
113 7 If

[. L isty eastaw ne za Uh) ztr.
v. kred. gal. m. k . j  g .........
r. kred. gal. w. a. > 8 g, . . . .
ku hypot. galic. }•“ £  . . . .

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 28. października.

I. A kcje za sztu k ę. V)
Kolei gal. Kar. Ludw...........................
Kolei Lwow. Czerń................................
Banku hyp. galic....................................
Papierni czerl. bez dyw.................

II. L isty zastaw ne za IDO
Tow.
Tow.
Banku

111. O bligi za 100 złr.
(ndemnizacyjne galic. . . .

dtto. Wk. krakow. .
dtto. Ks. bukowiń. .

Pożyczki głodow. z r, 1866 .
Pierw. koL gal. K- L. I. em. •
dtto dtto dtto U. em ..
dtto . dtto Lw. Czerń,

i 1. emisji .
dtto <?tto dtto 11. dtto .

IV . Monety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat c e sa rsk i..........................
Napoleond’o r ..........................
Półimperjał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . . . 
dtto papierowy dtto . . •

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. •
Talar praski srebrny . . . •
Pruskie bilety kasowe . • •
Srebro ..........................   •

Sprzedano: Akcje kole! I  - - - — .uiuw iecsiej
169.25. Banita hypot. galic. 86.5 -  85.10. — Fasola ko­
rzec 182funt. sporco 6.75 (na koniec listopada).

Plącę Żądają
w. a. w. a.

zł. et,. ] £ et.

209 75 5510 50
169 25 171 00
00 00 00 00
00 00 00 00

78 00 78 40
74 25 74 65
85 Oo 85 40

66 35 66 75
00 00 00 00
OC 00 0 • 00

100 00 101 00
00 00 00 00
00 00 00 09

00 00 00 00
00 00 00 00

5 40 5 45
5 45 5 50
9 23 9 31
9 40 9 50
1 76 1 80
1 58% 1 59%00 00 00 00

00 00 00 09
1 70% 1 71113 75 114 75

Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwik
Odchodzę ze L w o w a  . . . 0 god. 5 minut 10 rant

z K r a k o w a  ’ * ° " 5 ” 20 wieiz K r a s o w a  . . 0 B io  „ 20 rant

Przychodzę do L w o w a ’ 1 o l  8 40 wie!

do K r ”ą k o w a ’. o  ”„ 2  5 4 'pop
n „  . o  „ 6 . 1 5  rant
Pociągi koiei łe l. Lwowsko-Czermowiecfc
Odchodzę ze L w o w a  . . o g. 10 m. -  ranc

• ,  o  ” . .* • • • 0 » 10 ■ ^  wie(» z C ż e r n i o w i e c  . .  o „  6 » 25 ranc
D » ......................... o . 6 „  30 wiei
Przychodzą do L w o w a . .  . . o „  5 ,  — ranc 

» „ . . . .  o „ 6 » -  wiei
n do C i e m i o w i e c  . o „ 8 » — ram 
,  .  . . . .  o „ 8 ,  14 wie



GAZETA NARODOWA i  dui; 30. Października 1868. '

Bolesław Laskowski 
rzeźbiarz, snycerz i tokarz

T C 6  Xa W O W l O
w som n Wjtgo. K o b e rra jn , 

przy nlioy Piekarskiej pod 1. 366*/’,. 
p rzy jn iij^  wszelkie roboty  w tym że za- 

Jzie . jako to : nagrobki marmurowe 
i masowe własnej kutnpozyeji, k tóre m o­
gą być na w szłlk ie zmiany pow ietrza 
w ystawił ne, p ły ty  nagrobkow e z mar- 
mnra ezam ego z złoconym Dapisem, po­
sadzki marmurowe, ri boty snycerskie 
k 1 ścielne, or am enfa gipsow e i tym 
podobne, polecając aie względom Szano­
wnej Publiezn ści. 21-37 1—f

jencja jen e ra ln a  w  ę g i e r s l i e -  
- g o  b a n k u  u b e z p ie c z e ń  n a  

życie I l a z a  we L w o w :b (przy ulicy 
Syks u«kicj pod 1. L30i p o s z u k u j e  
zdolnych i sum iennycn a j e n t ó w  z do- 
brem i rekom endacjam i Z akres dzia­
łan ia  w spom ni m ej j neralnej ajencji 
rozc iąea  się na Galicję, Lodomerję 
1 B u k o w in ę .  29.il ó—6

Poszukuje się wioski ‘Jpu,
składającej się z 2o0 morgów » dohrej gle- 
Die, » to w Stan'dławowski'i., C ortko^skim  
lub Tarnopolskim oiwOdz:e,znalpżytem i za­
budów amau, . Blizsza wiad tm-ść, j i k niżej.

Do sprzedania wioskami;
wow&kiu, nbwnd/.ie, n- dąbku k> ei oło- 
żons, niaiack obszaru 130 m >rgo» roej do­
brej gleby, 8 tu. sian żt-oi i 910 morrów 
lasu, puczęści dębowego, porzęśi i bukowe­
go i jedliny, pi up na ja  500 złr. n iesie — 
Cena 6-2.000złr. Bliżs :a wiadomość w Ajen­
cji L ub ina  P re y e ra  w Stanisławowie.

  2894 3 - 3

R miliona do *wania
|4U l U l pJ U a z a k w o t ę 3 z l r .  

j a k o  c e n ę  j e d n e j

promesy losów i  r. 1804,
których nabyć można wc L w o w i e

w h a n d lu  F r y d - j k a  S c h n b n th a , 

Tamże lo sv  Rudol fa  po 14 złr. 50 ct.
J 2921 2—5

2729 36—?

e o n a *  u n m  '
PUR8ATIVES & DUJRIT1VES

  .

n i  jEfe

de CAUYIN, de PARISj

Jestto  nieoce­
niony środek 
prosty i tani, 
_ ai-jawodny 
przeciw naj- 
- uporczy- 
Whzym za- 

twardz - 
niom, żó łc i, 

sam .lenia  
żołądka, za­
palenia ki 
szeli, fcole- 
Mciom żo łąd ­
ka , w yrzu ­
tom  »a g ó r ­
nym, KOŚĆ- 
e»  w (ren- 
m atyzm ow i, 

po agrze,
brakowi regnlarn »ścł i lie sftczn ej w  w le ­
kli krytycznego przejścia  p ni* u i w 
ogóle przeciw  w szelkim  abościon z 
nieczystości krwi i kepsotych humorów
po chodzącym *

Prawdziwe pignłk< Lauyna konser 
wnją się bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. W ynalazca od niedawna przygotowuje 
je nray lnie zastósowane do klimatu Polski.

Do-tać możni w< Lriowie w aptece pp. 
F . IHikole cha i Ł  Kukera pod Srebr? j m 
orł°m, w E. akowie w aptece p. H edyka 
w Brodach w apfece p. Franzosa.

W M ycow le ko.o Bełza są dwa ^ncj ki  
aro kat e letnie, ładne i spokojne do 

sprzedania. 2936 1—2

H andel korzenny, inaterjalów  
i delikatesów

E. STEINBERGERA
w e L w ow ie, ulica D ykasterjalna nr. 62
poleca towary w najlepszym gatnnkn, po 

najumiatkowanszych cenach.

Cukier nsjlepszy w głowie funt
z ł | c t

38
„ na funty Ił — 39

Kkwa, Cfcylon, najlepsza . n — 8 2
,  n dobra — 80
. średnia D — 75
„ ,  d obna u — 7 2
,  Uagaira d >bra n — 68
,  przednia Mokka 
„ biała Jawa . *

— 94
— 84

„ ,  Santos . . » — 56
Ryż najlepszy, Moski okrągły n — n.4
* » * długi n — 24

Mnkaran włoski m — 34
, „ .  do zupy . » — 34
Świece Milly inb Apollo w. wied. - — 6 6
Mydło Apollo n — 32

Świeże delikatesy, jako to  :
Kawior, minogi, łosoś wędzony, śledzie 
zwijane, śledzie marynowane, sardynki, 
porter i wina. ktemska musztarda świeża, 
igó ii znajmskie w baryłkach— sprzedaje 

po najnmiarkowańszej cenie. 2932 1—?
Zamówienia na w ie. uskuteczniają się 

jak najspieszniej, nielicząc za opakowanie.

Pomieszkanie większe
do najęcia

w kamienicy pud liczbą 712 przy ulicy 
M iro w sk ie j, od 1. listopada r. b. na rok 
icden. na pierwszem piątize z meblami tub 
bez takowych, w całości lub podzielnic 
na wie części, składają/e się z salonu 
wielkiego i 14 pokojów z kuchnią, i t. d. 
ze stajnią na 6 koni i wozownią, 

tndzież:

k a r e t a  ^ocawórna lekka, miastowa, i 
l r n P 7 v l r  z f°rderdachem szklanni m no 
U U C A m l Wyf mało używane — do wy- 
jazdn — do sprzedania. 2927 2 - 3

Bliższa wiadomość we dworku J. Eksc. 
Alfreda hr. Potockiego pod 1. 10% Prz7 
ulicy Szerokiej na dole w kancelarji.

Pierwszy c. k. nprz. nadw.

skfad fabryczny kapeluszy
firm y:

w Wiedniu Stadt Dorotheagase nr. 1 0.: 
Fabrik Penziug nr. 53 u. 54.

Największy skład wszelkiego rodzaju 
kapeluszy męzLioh, damsaieb i dla dzieci 
według fasonów francuzkich, angielskich i 
własnych. Tak na wymienione, jako też 
własne wy-oby kaDelm ów przyjnuję i 
wykonnję zlecenia, za nadesłaniem objęto­
ści głowy, formy w dłng upodobania, po 
cenach najtańszych fabrycinych, i posyłam 
za pobraniem pocztowem. 2813 3- 6 

Nieprzvdające się kapelnsze zatnie 
niam najcLęimiej na żądanie.

W sprzednźy tn  gros przesa­
dza się wszelką konkurencję.

fcj ̂  O ' 1...... Uluili-J , '

Filia c. k. uprz. austr Towarzystwa zastawniczego
w e  L w o w i e  

udziela pożyczki Da kosztowności, towary, ziemiopłody, 
papiery państwowe I przemysłowe na podstawie oszacowa­
nia jak najwyższego, oraz uskutecznia zlecenia kupna i sprzedaży.

Isa przedmioty z prowincji w zastaw nadesłane, zaliczkę przy­
padającą odseła się odwrotną pocztą.

Prócz tego załatwia powyższa Filia, zezwalając na wszystkie 
możliwe ułatwienia, wszelkie interesa, leżące w obrębie określonym 
statutami, a i a dotyczące ustne * pisemne zapytania najchętniej i 
bezzwłoczne daje wszelkie potrzebne wyjaśnienia. uaos 4- s

N a  p o r ę  J e s i o n -  a  j h  n ą  1  z i m o w ą
poleca z s u m i e n n o ś c i  zna- TBMr na w k r  a j  a i c a  g r a n i c ą  

renomowana c. k. w /łącz. I ® *  uprzywilejowana fabryka
n iep rzem a k a ln eg o  o b a w ia  su k ien n eg o  , pilśniowego

i skórzanego, 
firmy A. ROTHSTERN w Wiedniu,

S ta d t, H ab tibnrgergasse 1, alt Obere BrSunerstrassp, i achat
_    d« m (jrab.eo. Obfity skład według najnowszych fasonów s p o ^ _____ ____

rządzonego obuwia m ęzkiego, dam skiego i dla dair"i , do chodzenia przy  g o s p o ­
darstw ie, na nl|c^ do podróży i polow ania, zczegó n> ;j nolBcenia w arte c<erpią 
cym  z powoda odm rożenia nagniotków , gośćca  1 reuinatyam a.

O baw ie dam skie.
T r z e w i k i  p ilśn iow e lub  suk ienne od 70 ct- do zł. 2*60 
B u c i k i  s u k i e n n e  o podeszw ach suk iennych  lida 

p a ten to n y ch  od l!80 do złr. 2.20- 
P i l ś n i o w e  b u c i k  i na podeszw ach n ie p rzem a k a l­

nych od złr- 2.80 do 3.20.
^ i l ś n i ó w e  b u c i k i  ob łożone gum ielastyką  n ie p rze ­

m akalne od z łr . 3.40 do złr. 6.50. 
u t y n t i  s k ó r z a n e  o podeszw ach skórzanych luh 

R »uini elastyczny e h  od 3 złr- 40 do 8 złr. 50 ct-

I
UCzlrk ^ d o * 1! 8 Z°  W 6 na Pode8ZWac^ skórzanych  od

B U sźew je‘" “ d? z .i e .c i  -u l ie n n e  nu p ilśn io w y  pod- 
no złr. 3-50.

Bi y d pndr !t] JJ „fl ct do ^  5nQ

UD w ic m ęsk ie .
2889 2—10

S z t j r f u  t y  s u l  i e n n e  n a  suk ienne j podeszw ie po złr. 2 -20 -
Takież n i  ..mueszwach uieDrz unszato jch  po i f r  3 80 — 

Takież obloż )i.e nieDrzemakalne p i  zlr. 5 a do 8 
S z t y f l e t j  t u i - z a n e  oktad ine 'akierowanym iu- 

i hteui i'08jjsk im , na p ideszwacb gumielaiiycznyah 
bardzo cie lo po zlr. 6.50, i, 8, 9.

Sztyf lc-ypi l  u i o w o  uhłożone k ita iem  - j  p0)Ie..
szw ach gum ieP astyc!.. po zlr- 1, 8-50, 9-50. 

B u t y z  - . h o U w a m i  od zlr. 8 do 12 złr- 
B j  i y m  > ś 1 i w  f « i e n iep rzem aka lne  od zlr. 8.50 

do  zlr. 16-
JJ ok ład  ne , szczegółow e cen n i_ i rozsy ła ją  się hez 

p ła tn ie . Z lecen ia  z p row incji uuki te r-u ia jn  sie  naja- 
k u ra tn ie j a  zam ów ien ia  odsy łają  s ię  na jjrzekay  Przyj­
m u ją  sio napraw ln- .iot.5. i.

M Jocarnie p a ro w e i lo k o m ó b ile , ż n iw ia r k i Samuclsohna i 
Spółki, s iew n lk i sz e ro K o n n tn e  systemów S a ro tta  i S m j tha  

, m aeayn y  d o  p rze trzą sa n ia  i g ro m a d zen i' sian a , bro-
ny i p ag i J. K.Howaida, m lo c a rn ie  ręczne i z kieratami, 
m ły n k  lic śru tow an ia  od 15 złr. począwszy, *2eezkar 

śnie, m ły n k i do czy sz c ze n ia  zb o za , terii.ee i m a szy ­
n y  CZySZ®^a ce k»^Ople % p a źd zierzy , jakoteż wszelkie w

akres gospodardtwa r «  »  v k  a Ic?rr5?dmioty pok ca. zaręczając za najsumienniejsze
akowych wykonanie, m a s z y n  BOLN C ZY C H

J u l iu s z a  C a ró w  n a  S m ich o w ie  2 4  m P ra a ze .
- A  Cenniki posyłają się bezptfttnie f[.ank.J( _ ^ -s , T ^ 5  2 4 - ?

ivl H YT

/DBSOli

r ę k a w i c z i u k  i b a  n d a ż y s t a
mr zaszczyt polecić si» Wysokiej szlaeLcie i Szanownej B. T. Bublii zności, iż zaopa­
trzył swój sk? spSw wielki, wybór różnych towarów zimowych i jesieni ych, to j e s t r ę ­
kawiczki jelonKOwe, samie, p-ozłowe i jagnięce, glancowne, 1 futiem i bi z futra, jzapki 
suL-eune, rksam itue i barankowe w różnych fasonach, torby i zarękawki dó jiolowania i 
torby ao podróży, bandaże dła cierpiących na ruptorę włs.. nago wynalazkó i przez Sza­
nownych pp, lekarzy Zo najpraktyczniejsze uznane, i wszelkie inne tuwary do mego za­
wodu należące, p - najniższycn cenach sprzedaję wszelkie zamówienia listowne i miej­
scowe nskuteczi iam. w i ajkrótsrym czasie.

H F  L powodu częslo zachodzących pomyłek upraszam adresować: 
„W alerjam  Dworski, r^kawicznik v  hotelu „G eorge“ przy ulicy *w Jan a  we 
Lwowi“ .“ Polecam  się* względom Szanownej Publiczności.

Oraz mam zaszczyt polecić się W ysokiij Szlachcie i SzanowLej P . T . 
Publiczności; źe przybędę z wielkim wyborom towarów rękawiczniczych na 
jarmark mościsk!. ^___________2c6i x—1
Państwo G-rodkuwice poszukuje natychmiast

GORZELNIE 4
df gorzelni o 40 korcach ziemniaków zacie­
ru. Wymaga sie znajomości szybkiej fermen 
tacji. Warunki korzystne tak co do pen 'ji 
jaż superaty. Bliższa wiaaomośc listam. 
franco poczta Niepołomice. 2924 2—5

Interesowani
do spółki budowy kolei żelazuel zechcą 
się zgłosić listami franito^anemi lub oso­
biście między godziną 4. i 5. po południu. 
2919 2—3 LndwiK Z ieliński 
ulica Halicka 1. 724. 1. piątro, d:zw; Nr. 1. 
we Lwow<e, naprzeciw Kręconych Słupów.

C ł  a n . z  i  e  u
Direkter Import P ,-of. D r. Herof* t ’s 
- le g e n u r a t to n s p a t i i l l e n  z u r  W te  
derherg te ituT pg  d - r  M a n n b a r k e i t . 
Spećial-Depot h Hm Apothekor J . W e iss  

In W ien. Preis 2 fi.
Wegen Uebernakme von ' Speclal- 

D epo ts erb itte ich f ra n k ir t, B ^w er- 
ónnren  In H»up- Depot bei C . l le p e t-  
ty  in W ien , Rothgasse 7. 2377 i —6

PAPIER WLIKSI
Ogromne powodzei ie tego środka .po­

chodzi z j ig o  wia.-ności. doświadczonych, 
sprowadzaria na powierzchnię ciała zapale­
nia i rozdrażniania najżywotniejszych części 
organizmu wewnątrz. Nąjznakomitsi leka­
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
k a ta ry , g rypę, zopalenie g a rd ła , roz- 
d raż n .en ie  naczyń  o d d ech o w y ch  (bron- 
chites), reu n ia ty z iu y  w  lę d źw ia ch  i ner- 
w ąc h  b io d ro w y ch  itp

Jednorazowa lub dwurazowe użycie w j-  
starcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świeizbienia.

Dostać można wo Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Ki akowie w apt. p. 
Brunona Miczydskiego. 2829 3—24

C. k. uprz. Towarzystwu Lwfowsko-Czerniowiecko-Jassitiej kolei żelaznej.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W.

Panów F. T. Akcjonar|uszów zawiadamia się 
niniejszem, iż w skutek uchwalonych przez walne 
Zgromadzenie dnia 15. października b. r., a przez 
Wysoką władzę zatwierdzonych zmian statutowych 
płatny dniu 1. listopada b^r.. kupon akcyjny  
w ypłacany będzbe po

Niedrn zł, mtecli w srebrze.
W Wiedniu dnia 28. października 1868.

R a d a  Z a w i a d o w c ^ t t yi 2934 i —3

4 » ° | .

29 3 9  1— 2
c-Ł.01 W '(•'

l «  w y a e j

0 .  M . B R A U N ,
m jii”*esKsamEi.,

I

Według ogłoszenia Bady Zawiadowczej Towarzystwa Lwow- 
SKO-Czerniowieckiej kolei żelaznej, kupon, płatny dnia 1. listopada 
b. r., wypłacany będzie po ^ 5 €^C l_Jri[li zł. yeńskieb; z tego 
powodu zaynadąjniam niniejszem. iż wszystkim tym P, T. panom, 
którzy u mnie rzeczone kupony akcyjne eskontowali, reszte  w  

zł. reńsk ich  srebrem  dopłacam .
Zarazem zawiadamiaip, i^ i  nadal płatne dnia V. listopada b. r.

k u p o n y  L w o w s k o  -  C z e rn ia w ie e k le j  k o l e i  że lazn e j, po
8" złr., — zaś k u p o n y  o b l i p s y j  p ie rw sz o rz ę d n y c h  po
^  złr. S I O  ct. s re b re m , albo '
( I z ie m ^ o  kursu  wypłacam.

0 . b. nprz. gal, aferyfii) Baob Hipoteczny
wzywa uiniejswem tych, którzy k u p o n y  11- 

stopadow e bf r .  od ftkcyi k o le i  L « io u s k a  
€ x ep n io iiie ck ic  j w kasie jego zrealizowali i za ta­
kowe po £ złotycfi w srelM-^e otrzymali, żeby 
się z orygmalnemi akcjami zgłosić zechcieli dc 
bióra Banku Hipotecznego celem otrzymania do- 
płaty po I

Dwa zlr. austr. w  srebrze j
na każdy kupon, gdyż Kolej Lwowsko-Czerniowie- 
cka tym razem kupony nie po 5 złr., jak zwykle, 
lecz p4 7 złotych wypłaca.

Lwów 29. października 1868 r.
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